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SUKCES w tegorocznym 
Crossie Humanite zao­

strzył nasze apetyty na . dalsze 
występy polskich lekkoatletów 
w konkurencji międzynarodo­
wej.' Właśnie przed kilku dnia­

Tegoroczny świąteczny przekładaniec
powinien smakować

Legia i Sórnik
ZATAŃCZĄ WALCA

i z wiedeńskim Sportklubem

mi ustalony został „rozkład ja- I lecia Brytyjskiej Kolumbii" w 
zdy“ na maj i początek czerwca. ' Vancouver (Kanada), na które 
Oto gdzie startować będą nasi I zostali zaproszeni SWATOW- 
lekkoatleci: SKI, MAKOMASKI, S. LE-

, , . _ , .. . | WANDOWSKI oraz KRZYSZ-
4 i 5 maja Polacy zawitają kOWIAK lub CHROMIK, a 

na tradycyjną imprezę „Quer j prawdziwa śmietanka na- 
durch Berlin . Trasa tego uhez- h biega I tutaj praw„ 
nego biegu wynosi ok. 30 km, dojdzie do dodat-

na« »b^Z'v kowego startu, który pozwoli DTTCQW Ira» TTnmaoraM nKrtlr _ . . . , .RUSSEK (rez. Domagała). Obok Polakom na sprawdzenie swych 
sił na różnych dystansach. Pro­
blem wyjazdu Krzyszkowiaka 
czy- Chromika został już prak­
tycznie przesądzony na korzyść 
Krzyszkowiaka, gdyż CHRO­
MIK został już potwierdzony 
dla Francuzów na 8 czerwca do 
Montreuil, gdzie będzie starto^ 
wał wraz z ZIMNYM.

A więc na brak emocji Już 
od początku maja nie będziemy 
mogli się uskarżać. Tym bar­
dziej, że w kraju dojdzie rów­
nież do kilku imprez większego 
kalibru z mistrzostwami okrę­
gowymi, dzielnicowymi i ligo­
wymi na czele. A później, 14 i 
15 czerwca nadchodzi Memoriał 
Janusza Kusocińskiego...

Z. G.

biegu rozgrywany będzie rów­
nież chód, w którym wezmą 
udział Szyszka i Łoskoczyński.

W połowie maja w Mantes 
(Francja) startować będzie SI­
DŁO, mając za przeciwników 
czołówkę Francuzów z Macąue. 
tem na czele i innych znanych 
oszczepników europejskich. W 
kilka dni później bo 17—18 ma­
ja dojdzie do egzotycznej wy­
prawy naszych zawodników na 
kontynent afrykański. W Al­
gierze organizowany jest w tym 
czasie międzynarodowy mityng, 
na który z Polski pod wodzą 
prezesa PZLA Czesława Fory- 
sia wyjadą: S. LEWANDOW­
SKI, KAŻMIERSKI, RUT, KO­
PYTO l WAŻNY, a więc piąt­
ka niezwykle dobrana.

W tym samym terminie jesz­
cze liczniejsza grupa walczyć 
będzie w Stuttgarcie w towa­
rzyskim mityngu. Na te zawo­
dy delegowani zostali SWA­
TOWSKI, JOCHMAN. KRZE- 
SINSKI 1 RADZIWONOWICZ, 
a w rezerwie pozostają jeszcze 
Paprocki, Zajączkowski. Jaku­
bowski i Gronowski. Wszystko 
wskazuje na tó, że właśnie ria

Toto - Lotka wysokości

PRZED f

znanym nam już ze zwyeiq-
KONGRESEM!

MKOIskiego' pojedynku z NRF Nek- 
karstadionie dojdzie do rewan­
żowego pojedynku między 
Swatowskim i Haasem. Będzie 
się czym emocjonować...

Na doroczne międzynarodo­
we mistrzostwa Bułgarii do 
Sofii (23—25 maja) wyruszą 
PIĄTKOWSKI, Z. LEWAN­
DOWSKI, GRABOWSKI, RUT 
i DMOWSKA (rez. Iwański, S. 
Lewandowski). Czerwiec zai­
naugurują międzynarodowe za­
wody w Helsinkach (4—5.VI). 
na które wyjadą PROSKE i 
KROPIDŁOWSKI (Grabowski). 
Nie jest wykluczone, że na te­
renie Finlandii dojdzie jeszcze 
do jednego dodatkowego star­
tu.

I wreszcie impreza, o której 
już teraz jest głośno nie tylko 
w Polsce. Mamy na myśli za­
wody pod nazwą „Igrzyska Stu-

© 
©

MJ ATURA nie ma dla piłkarzy litości. Każę rozgrywaj mecze na zimnie 1 śniegu. 
T’ Tegoroczną aurę można posądzić nawet o sabotaż wobec królewny- — wiosny. 

Już za kilka dni obchodzić będziemy doroczne jej święto, łó' Chyba tik można nazwać 
Wielkanoc, a oczekiwana z utęsknieniem bogini z bławatków wciąż jeszcze >śpł pod 
śnieżną pokrywą. Kiedyż ją wreszcie przebudzi słoneczko?

Nie czas jednak na dłuższe dumania. Piłkarze grają! Im więc poświęcimy naszą 
uwagę.

t'

numer ;
;we wtorek;
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Kowara przy piłce i gol! ,— w meczu o puchar „Sportu" i „PS" między Gwardią i Legią Ib, 
zakończonym zwycięstwem Legii 4:1 , Fot „PS” — E. Warmiński

MŁODZI SZERMIERZE 
rozpoczynają boje

o mistrzostwo świata
Bukareszt, ja <teL wi.). 

W Buk-reszcie znajdują się 
Już reprezentanci 17 państw, 
Wariujących w młodzieżowych 
mhtrzostwach świata. W czwar 
też rano, jako ostatnie przyje- 
c-idiy ekipy szermiercze 
strii । Szwa caril.

tej chwili znajdują się u mera 
miasta na oficjalnym przyję­
ciu.

Au-

Pogoda jest tu piękna, sło­
neczna. Początkowo ciepło nas 
zupełnie rozkleiło. Łatwo to 
zrozumieć, jeśli się weźmie pod 
u'''agę. że u nas w kraju na 
Polach leży kilku czy na- 
wet kilkudziesięciocentymetro- 
wa warstwa śniegu.

Zawodnicy nasi nie marno- 
wali czasu. Sprawdzili już broń, 
odbyli pierwsze treningi, a w

Wydaje się. te czekające naa za­
wody spotkają sie z wielkim zain­
teresowaniem publiczności. może 
nie takim Jak ostatnio w Warsza­
wie, ale... Gospodarze zapowiadają, 
że hala będzie na pewno wypełnio­
na. Na mieście wiszą duże, bardzo 
nowoczesne plakaty, wystawiono 
też na pokaz nagrody, czekające 
zwycięzców. Bardzo dużo o mistrzo­
stwach plaże miejscowa prasa.

Obsada mistrzostw' Jest dość sil­
na. U łowców autografów najwięk­
sze powodzenie ma. lak na razie, 
faworyt w szabli — obrońca tytułu 
Węgier Horwath 1 nasz... Wojcie­
chowski, który spotkał się jut tu 
ze swym partnerem z ostatnich mi­
strzostw — Saccaro. Wloeh odgra^

tał się eo prawda, te tym razem 
Wojciechowskiemu nie pójdzie jut 
tak łatwo, ale nasz reprezentant 
czuje się również w wysokiej for­
mie.

Należy się spodziewać, że dużo 
do powiedzenia będą w Bukaresz­
cie mieli Węgrzy I Rosjanie, którzy 
bardzo wlee spodziewają s-- po 
Czernlszewsklm — zawodniku ru­
tynowanym i mającym poza so­
bą doskonałe wyniki, oraz go­
spodarze, występujący Jakby nie 
było przed własną publicznością. 
Jak zwykle trudno odmówić wiel­
kich szans Włochom.

W piątek w wielkiej hali Flore- 
asca o godr. 9.30 wystartują' Jako 
pierwsi nasi floreciści: Woyda, Wy­
cisk 1 Kunze. Ściskajcie za nas pal­
ce, tyczcie nam „złamania klingi" 
i plszcle na hotel Ambasador!

Przed laty Wielkanoc uważa­
na była niemal za pełnię sezo­
nu. Niewątpliwym tego dowo­
dem byli zagraniczni goście. Wy­
stępowali na Śląsku, w Krako­
wie, Warszawie, w Poznaniu i 
Lodzi. Kibice przeżywali wielką 
ucztę również poza wielkanoc­
nym stołem.

’ Nie zabraknie okazji do emo­
cji także i w tym roku. Co 
praw’da nie każdy zespól ligowcy 
zmierzy sw’e siły z przeciwni? 
kiem zagranicznym, jednak ruch 
na boiskach będzie w święta 
duży.

Zarżnijmy od 'Warszawy. Sym­
patie kibiców podzielone są tu po- 
między Gwardię. Legię, Polonię', i 
Marymont. W.święta wszystkie te 
drużyny przejdą' ogniową próbę.

Wicemistrz Polski. Gwardia, wy 
Jechała na turniej piłkarski do- 
Berlina. Towarzystwo mleć tam bę 
dzle doborowe. By pokusić się o 
dobry wynik z Dynamo Tallin (czo 
Iowa drużyna II. ligi ZSRR). Rudą 
Hce-zdą, czy nawet z zespołem go­
spodarzy, gwardziści muszą g,-ać 
nie gorzel. aniżeli ostatnio w der- 
bach .-'stolicy.

Program meczów Gwardii przed­
stawia się następująco:

piątek, 4.4 — Dynamo Berlin, 
sobota, 5.4 — Dynamo Talltn, 
poniedziałek, 7.4 — Buda Hvez 

da Bratysława.

SPORTKLUB I PREUSSEN 
W WARSZAWIE I ZABRZU

W teoretycznie lepszej Sytuacji 
wydaje się być Legia, gdyż grać 
będzie z Wiener Sportklub | Preus 
sen Mtinster na własnym boisku 
Poziom jej rywal! |est Jednak god­
ny uwagi. Pisaliśmy zresztą o tym 
w poprzednim numerze „PS". 
Przypomnimy tylko, że drużyna 
austriacka fest aktualnym liderem 
kratowej ligi, a Preussen wygrał 
u siebie w grudniu ubiegłego ro 
ku z Górnikiem Zabrze 2:1.

Styl t sposób gry Niemców oraz 
Austriaków, nie . Jest Legli obcy. 
Przed dwoma laty wojskowi poko­
nali w NHF Fortunę Dusseldorf 3:1. 
a ówczesnego mistrza kraju Rot- 
Weiss Essen aż 5:1. Przed rokiem 
ńa turnieju w Antwerpii legioniści 
ulegli. po pięknej grze kolejnemu 
mistrzowi NRF, Borussil Dortmund 
3:4. Na tymże turnieju warszawia­
cy zapoznali się z ausirlacką szko 
łą gry Debiut nie wypad) pomyśl­
nie. Legia przegrała z Austrią 
Wiedeń 1:2.

Z Wiener Sportklub Legia gra 
w pierwszy dzień, śwdąt o god-z. 
17.00. a z Preuasen MUnster o tej 
samel porze w tzw. „lany ponte 
działek".

Piłkarzy Sportklubu | Preussen. 
tylko w Innych dniach, gościć be-1 
dzle również Górnik. Na stadionie 
w Zabrzu najpierw zaprezentuje 
swe w.alory zespół niemiecki. a 

•następnego dnia na Stadionie ślą­
skim drużyna auatriacka. Górnik 
..ostrzy zęby" szczególnie na ze 
spó) Preussen. Jemu to bowiem 
podczas grudniowego tournee po 
NRF I Belgii uległ Górnik 1:2.
- Polonię Warszawa ' i Marymont 
nie stać leszcze- na zagraniczne 
drużyny, Po pierwsze z racji weląż 
leszcze - nie najlepszego . poziomu, 
pó drugie z uwagi na brak dewiz. 
Więc obie ■ te Jedenastki zmierzą

' HtHalUirM x mitu *srir_ s

A. Przeźdzleckl

W TOKIO

. W wynika ankiety przeprowa 
dzonej przez F.p. Totalizator Spor­
towy wśród uczestników ' gry w 
Toto-Lotek — na <13.975 uczestników 
ankiety ca ograniczeniem wygranej 
do l.OBB.m zl wypowiedziało się 97 
proe.

W związku z powyższym prze­
wodniczący GKKF wydal polecenie 
ustalenia górnej granicy wygranej

l.OflO.WO sł. Nadwyżki przypadające 
z nagrody powyżej 1 miliona prze* 
znaczone będą na nagrody niższych 
ttopnl, a mianowicie: 50 proc, z o* 
gólnej kwoty nadwyżki przeznacza 
się na iiagrody najniższego V Mo* 
pnla, 30 proc, na nagrody IV sto­
pnia oraz 20 proc, na nagrody III 
stopnia.

Jeszcze jedno zdjęcie z rewe­
lacyjnego biegu Polaków w te­
gorocznym „Crossie Humanite". 
Trójka Polaków Krzyszkowiak, 
Ożóg i Zimny -w otoczeniu kibi­
ców tuż po zakończeniu biegu. 
Wszyscy są jeszcze mocno zmę­
czeni, ale mimo to radość można 

tayczytać z każdej twarzy...
Fot. Remy Glron

» © 
® LOZANNA. S4 Kongres® 
% Międzynarodowego Komitetu ® 
A Olimpijskiego (CIO), odbędzie ® 
A się w dniach 14—17 maja w? 
§ Tokio. Program sesji MKOI w" 
S Tokio przewiduje wysłuchanie® 

sprawozdań o przygotowa- 3
gi nlach do Zimowych Igrzysk
Ęi Olimpijskich w Squaw Valley-® 
X oraz letniej olimpiady w Rzy- g 
3i mie. Omówiony ma być rów- g 
fnież program przyszłoroczne- S

go 55 Kongresu MKOI. który Ź 
ę ma odbyć się w Monachium, g

Na sesję w Tokio zgłosiły

S protesty w sprawie decyzji ® 
ostatniej 53 sesji w Sofii mię- @ 

@ dzynarodowe federacje: gim- § 
nastyczna, pięcioboju nowo- 

© czesnego I strzelecka. © 
© Międzynarodowa Federacja ® 
@ Bobslejowa nie chce się w ® 
g żadnym wypadku zgodzić na © 

to. aby bobsleje zostały wy- @
X eliminowane z programu Zi- © 
« mowych Igrzysk Olimpijskich ® 
1 w Squaw Valley. ®
A Jak informuje sekretariat s 
X MKOI w Lozannie, delegacja 
si ZSRR wystąpi w Tokio ponow- 
m nie z wnioskiem o rozsze-ze-'™ 
pi nie programu olimpijskich X 
§ konkurencji kobiecych.
© ®
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Nikogo nie trzeba

zmuszać
•mT IEKTÓRE sprawy wyglą- 

dają czasem całkiem I-
I w naczej z dołu, niż z gó- 

ry. Dlatego nawet nie 
zdziwiliśmy się bardzo, gdy 
na pełne optymizmu pytanie 
na temat udziału w Biegach 
Narodowych, z Jakim zwróci­
liśmy się do jednego z war­
szawskich ognisk TKKF, odpo­
wiedzią był gromki wybuch 
śmiechu zgromadzonych człon­
ków zarządu. Okazało się, 
ognisko wcale, ale to wcale 
nie ma zamiaru uczestniczyć 
w tej akcji. 2e Zarząd Głów­
ny zadeklarował pomoc? No 
to niech Zarząd Główny bie­
ga!! !

Byliśmy tym bardzo zmar­
twieni, a zarazem ciekawi, czy 
Zarząd Główny orientuje się w 
tvch nastawieniach swoich og­
nisk. Okazuje się. że — po 
pierwsze. Zarząd Główny dos­
konale o tym wie, po drugie, 
tego rodzaju poglądy nie są 
bynajmniej — na szczęście 
zjawiskiem masowym wśród 
ognisk TKKF. Odetchnęliśmy z

% TKKF przyznaje szcze­
rze, że w ostatnich tygodniach 
toczyła się w Zarządach Wo­
jewódzkich i ogniskach gorą­
ca dyskusja — brać czy nie 
brać udziału w Biegach. Nie 
dziwmy się temu — akcja 
Biegów Narodowych była tak 
niepopularna w poprzednich 
latach, że nowe jej wydanie 
n<e może zyskać popularności 
w ciągu miesiąca. Mamy na­
dzieje, że doświadczenia w tej 
dziedzinie, Jakie przyniesie 
nadchodzący sezon, pozyskają 
ostatecznie szerokie rzesze en­
tuzjastów dla tej imprezy. Na 
razie cieszmy się z tego, że 
Jednak większość ognisk I za- 
. ządów TKKF postanowiła brać

udział w pierwszym etapie Ble- 
qów.

Podstawowym warunkiem. 
Jaki wysuwa Zarząd Główny 
Towarzystwa w wysłanej w te­
ren Instrukcji, Jest PeJna d°‘ 
browolnoSć startu w Biegach. 
Oanlśua w ramach zajęć swych 
zespołów ćwiczebnych prowa­
dzić będą przygotowania °o 
Biegów zarówno, dla swych 
członków, którzy zechcą star­
tować, Jak też dla nlestowa- 
rzyszonych, zgłaszających się 
dobrowolnie do zespołów przy­
gotowawczych. Oczywiście przy­
gotowania prowadzić będą tyl­
ko te ogniska, które będą tego 
chclały. Ostatnie sygnały z te­
renu wskazują Jednak na to, 
że w niektórych okręgach, Jak 
Opole I Wrocław, akcja ta cie­
szy się wielkim powodzeniem.

Ogniska TKKF prowadzić 
mają przygotowania jedynie 
do pierwszego etapu biegów. 
Ci spośród członków TKKF, 
którzy przeszliby szczęśliwie 
pierwsze eliminacje i zakwali­
fikowali się do następne­
go etapu. będą kierowani 
do sekcji lekkoatletycznych 
klubów sportowych, gdzie 
dalsze przygotowania odby­
wać będą pod kierunkiem 
fachowych Instruktorów l.a. 
TKKF, Jak wiadomo, nie ma 
ambicji wyczynowych I Jest w 
stanie zapewnić Jedynie pod­
stawowe ogólne przygotowa­
nie.

Cieszymy się w każdym ra­
zie, że działacze Towarzystwa 
potrafili przełamać pierwsze 
uprzedzenia swych ognisk. 
Podstawowym warunkiem po­
wodzenia naszej akcji Jest prze­
cież masowy udział startują­
cych w pierwszym etapie.

(m)

Świąteczne marzenia
z otwartymi oczami

o olimpijskiej dziesiątce bokserskiej
JUŻ tyle napisaliśmy ostat­

nio o boksie. Iż mogło by 
się wydawać, że temat na razie 
został całkowicie wyczerpany, 
że szlus, koniec, kropka i Czy­
telnikom można pozwolić od­
począć, zahamować falę publi­
kacji o „męskim sporcie".

Tak też w istocie pomyśleliś­
my i w numerze świątecznym 
miało nie być żadnej pozycji 
bokserskiej. Ale czy to tak łat­
wo pożegnać się z tą dziedziną 
sportu, która mimo licznych 
niedoskonałości, ma wielu zwo­
lenników?

Czy możemy więc liczyć na 
to, iż w Rzymie na Olimpiadzie 
zaprezentujemy drużynę, która 
odniesie takie przynajmniej 
sukcesy, jak dziesiątka, którą 
desygnowaliśmy do Helsinek.

Wprawdzie do Olimpiady po­
zostało wiele czasu i mogą jesz­
cze W ciągu tych dwóch lat wy­
buchnąć „ogromne" talenty, ale 
liczymy. Iż tak wielkie niespo­
dzianki nie zaskoczą nas, a ci 
pięściarze, którzy zaprezento­
wali się nam w tym roku, sta­
nowić będą trzon kadry ollm- 
pijśkiej.

PLOTECZKI
z zimowej stolicy 

ale wszystkie prawdziwe
ZAKOPANE w kwietniu 

rrz STOLICY Tatr wrzystko jest 
'' w ostatnich' miesiącach po­

przestawiane. Boże Narodzenie i 
Nowy Rok byty zupełnie bez inie- 
gu i turyści oraz wczasowicze 
zamiast jeździć na nartach cho­
dzili na spacery i oglądali zielo-

Związkowcy utworzyli

Ktoś słusznie zauważył, Iż 
pięściarstwo jest naszym spor­
tem narodowym. Powiedziane 
to było z przekąsom. Trudno, 
może to źle, a może dobrze, iż 
w tej dyscyplinie wykazujemy 
szczególne uzdolnienia. Ale tak 
już Jest i na pewno gdybyśmy 
chcieli wyrugować pięściarstwo 
1 zastąpić Je gimnastyką, lub 
grą w tenisa, to gimnastyka, ani 
tenis nie zyskałyby nowych

Pomarzmy więc i zestawmy, 
teraz, podczas świąt, drużynę 
przyszłości. ,

Pomogę w tej zabawię i za­
prezentuję moją drużynę „ma­
rzeń":
waga musza: Kulesza (Gdańsk), 

waga kogucia: Wojtowicz (Klel-
ce). waga piórkowa: Adam-

Po przeszło rocznej reorganiza­
cji związkowy ruch sportowy 
wszedł w okres stabilizacji. W Pol­
sce działa obecnie 755 klubów 
związkowych. Większość klubów 
utworzyła branżowa federacje sta­
tutowe (z osobowością prawną), lub
regulaminowo osobowości
prawnej, działające na prawach 
samodzielnych wydziałów odpowied­
nich Zarządów Głównych Zw. 
Zrw.). Oto statutowe federacje: 
Federacja Komunikacyjnych Klu­
bów Sportowych „Kolejarz” erat 
Związkowa Federacja Sportowa 
„Budowlani”.

Regulaminowych federacji mamy 
dzisiaj 8, z tym, że nśektóre sku­
piają kluby, przynależne pionowo 
do kilku pokrewnych związków. A 
oto ich nazwy: „Hutnik”, „Włók-

„Łączność” 
Brewiarze” 

Górnicy,

.Ogniwo", „Energetyk”, 
„Sparta”, ' „Leśnicy 1 
„Cukrownicy".
chemicy, metalowcy,

adeptów, miłośnicy boksu.

jewództwo) ma tylko 81 klubów i 
ustępuje jeszcze woj. wrocławskie­
mu — 63 kluby. Najmniej klubów 
powstało w woj. olsztyńskim — 11 
ot aa w woj. lubelskim 1 koszaliń­
skim — po 16.

Oprócz klubów sportowych związ­
kowcy organizują związkowe ogni­
ska krzewienia kultury fizycznej 
(na podstawie umowy o współpra­
cy między CRZZ 1 TKKF) działa­
jące tu 1 ówdzie również w postaci 
kół sportowych. Jest Ich łącznie

mogliby gorąco protestować, ii 
odebrano im dużą przyjemność 
osobistą.

Nie jest zapewnie dziełem 
przypadku, iż lepiej boksujemy, 
niż na przykład gramy w hokeja 
na lodzie, lub w piłkę nożną. 
Coś tam jeszcze w narodżie zo­
stało ■ zamiłowania do walki 
na udeptanej ziemi.

metalowców 97 ognisk, dalej

handlowcy — nie powołują fede­
racji, zadowalając się wydziałami 
KF 1 Sportu przy swoich zarzą­
dach głównych. Pozostałe związki 
są w trakcie organizacji podob­
nych wydziałów.

Najwięcej klubów zrzeszają ko­
lejarze — 127, następnie metalow­
cy — los, włókniarze — 78, chemi­
cy — 73 l budowlani — 69. Ani Jed<? 
nego klubu nie mają związki za­
wodowe: marynarzy i rybaków, 
prac, rolnych, nauczycielstwa, fil­
mowców. prasy i radia, kultury.

Jeżeli chodzi o terytorialne roz­
mieszczenie najwięcej klubów 
związkowych działa w woj. kato­
wickim — 108, następnie w woj 
krakowskim — 79 l woj. poznań­
skim  67. Warszawa (miasto 1 wo-

górnicy — 48, kolejarze — 43, łącz­
nościowcy — 40 i chemicy — 29. 
Nie mają ognisk — marynarze, pra­
sa 1 radio, kultura, nauczyciele.

Niestety, nie udało się nam uzy­
skać danych Ilustrujących stan sek­
cji sportowych i Uoóć czynnych 
sportowców w związkowych klu- 
bóch. Sądzimy jednak, że i te licz­
by ujrzą niebawem światło dzien­
ne. (SB)

Jeśli więc tak się sprawa za­
miłowań przedstawia, to może­
my przyjąć za pewnik, iż boks 
do roku olimpijskiego — 1960 
żadnym dekretem zlikwidowa­
ny nie będzie.

Pomarzmy więc już teraz o

ski (Bydgoszcz), waga lekka 
Paździor (Kielce) waga lekko- 
półśrednia: Kamiński (Włocła- 

- wek), waga pólśrednia: Drogosz 
(Łabędy), waga lekkośrednia: 
Grudzień (Wrocław), waga śred­
nia: Walasek (Warszawa), waga 
półciężka: Pietrzykowski' (Biel­
sko), waga ciężka: Branicki 
(Gdańsk).

Liczę, iż Kamiński i Grudzień,, 
bardzo młodzi chłopcy, dosyć 
wysocy wzrostem, rozwiną się 
w ciągu tych dwóch lat i przy- 
biorą na wadze, że będą właś­
nie walczyć w tych wagach, w 
których ich wymarzyłem. Z 
drugiej strony mam ciche na­
dzieje, iż Kulesza nie przytyje. 
A CZYWlSCIE moje marze- 
" nia mogą się okazać zlud-

Trener Feliks Stamm rozmawia w czasie łódzkich mistrzostw 
ze Stanisławem Piłatem, który w latach trzydziestych był na­

szym wielokrotnym reprezentantem wagi ciężkiej 
Fot. „PS” — E. Warmiński

ną trawę. Teraz 
gdy właściwie ca

Wielkanoc

winna budzić się do życia, a ro­
mantycy spodziewali się, że już 
ujrzą całe lany krokusów — kró­
luje tu zima i są doskonałe wa­
runki narciarskie. Tylko na sa­
mym szczycie Kasprowego zbocza 
są troszeczkę oblodzone, ale dalej 
w kotle i na wszystkich narto­
stradach jest pełno śniegu i dzię­
ki temu z samego Kasprowego 
można dojechać aż pod Watrę.

Doskonale wiedzą o tym liczni 
zwolennicy białego szaleństwa, to 
też przez cały przedświąteczny 
tydzień wszystkie autobusy i po­
ciągi zmierzające w kierunku 
Zakopanego były zapchane do 
ostatniego miejsca. Domy wcza­
sowe Orbisu i hotele są przepeł­
nione, tak więc ci, którzy nie 
mają zapewnionego locum, a 
przyjeżdżają w ostatniej chwili 
muszą korzystać z prywatnych 
usług — jeden pokój około 70 zł 
na dobę — czego się tu nie robi 
z miłości dla bliźnich! Mimo 
że jest bardzo gęsto i trudno o 
locum i o zjedzenie obiadu — na­
stroje są doskonale.

ZAKOPANt, mała mieścina, a 
więc o ploteczki nie trudno.

Ponieważ słyszałem ich sporo po­
dzielę się nimi z Czytelnikami.

JAN CIAPTAK nie może pa­
trzeć na narty, śnieg, ani góry. 
Tak, to szczera prawda, lecz nie 
dlatego żeby mu się to wszystko 
znudziło — po prostu dostał za­
palenia spojówek. Trenował on 
ostatnio na naświetlonych słoń-
cem stokach okularów
niech to będzia przestrogą dla 
Innych.

Zasłużony mistrz aportu TA­
DEUSZ KWAPIEŃ, który jest 
ojcem dwóch uroczych córek, te­
raz u wrót wiosny gwałtownie 
odrabia zalegtoici treningowe. 
Nie własne, lecz swoich pociech. 
Cały miniony sezon był on zaję­
ty własnymi treningami i starta­
mi, a przecież nie może dopuścić 
do tego, aby Kwapieniówny źle 
jeździły na nartach.

MARYSIA WANIA-KOWALSKA, 
znana nasza alpejka, w ostatnich 
dniach ciężko zachorowała. Go­
rączka dochodziła do 40 stopni. 
Okazało sią, że była to grypa 
azjatycka. Jej wielbicieli • mogą 
tylko uspokoić, te wszystko jest 
jut w porządku i zasiądzie ona o

X"”"'11 rtteeh a°

MARYSIA DANIEL, którn mi, 
fatalnie rozbiła płową poc.CM, 
ostatniego Memoriału czuie 
już dobrze, a co wa±r1Cjs2e ’ 
przystojna dziewczyna me pon,“ 
«la przez wypadek Zadne„0 
uszczerbku na swej urodzie B 
więc ma nadal zapewnione duże 
powodzenie.

?UŻ przy „dam.
«Kim temacie to muszą zdradzić 
jedną tajemnicą, otóż Z01U 
KRZEPTOWSKA, doskonała bw- 
gaczka, wielokrotna reprezentant­
ka Polski, rozstaje sie w święta 
z „kawalerskim" stanem, wycha. 
dzi za mąź za Bukowego — brata 
popularnej biegaczki Marysi Bn- 
kowe j-Kowalskiej. stracd tśm u
Jedną Bukową — bądziemy mieli 
drugą.

QSTATNio Górskie Pogotowie
Ratunkowe było parę razu 

alarmowane, że ktoś poszedł w 
góry i nie wrócił. Alarmy te oka- 
zały się na szczęście fałszywe - 
niedoszłe ofiary znalazły się sfl. 
me. Np. raz jeden młodzian, v- 
rzeczony wdziękiem przygodnej 
narciarki zawędrował z nią at do 
Pięciu Stawów, podczas gdy nie. 
pokojono się o jego los w schro­
nisku nad Morskim Okiem.

Młodzi, zakochani i lekkomyśl­
ni/ Apeluje do was Górskie Po­
gotowie — dajcie zawsze znoi 
gdzie jesteście w górach, aby was 
niepotrzebnie nie szukano i nie 
opłakiwano. Ratownicy zakopiań­
scy na zawodach ratowników gór­
skich w Szczyrku zdobyli w gru­
pie młodszych trzy pierwszs 
miejsca, zai w starszych — drugie 
i trzecie. Pierwszą lokatę zdoby­
li Ślązacy. Zakopiańczycy nie 
mogli przeboleć tej porażki i tłu­
maczą ją tym, że w bieżącym se­
zonie mieli mało „treningów”. 
Tylko 280 interwencji, w tym ISO 
cięższych przypadków i złamań.

jn KWIETNIA ma się tu odbyć 
* tradycyjny slalom gigant o 
Puchar Kolejek Linowych. Im­
preza ta jest o tyle interesująca, 
że zawsze startują w niej wszys­
cy zawodnicy bez względu na 
specjalność, a więc również bie­
gacze i skoczkowie, w Zakopa­
nem mówi się, że wielu naszych 
czołowych biegaczy codziennie 
pilnie trenuje na Kasprowym 
slalomy. Chcą oni wykorzystać 
sytuację, że czołówka „alpejska" 
była ostatnio w słabej formie i 
pokusić się o zwycięstwo.

Przez te plotki zapomialhym
powiedzieć. drugi dzień
świąt na dużej Krokwi w Żako-
panem odbędzie 
konkurs skoków.

wiosenny

Przymierze

rzeszowskich

1000
przekroczony

Na podstawie informacji z 
Zespołu KF CRZZ ilość związ­
kowych klubów sportowych 
wynosi obecnie — 756.
Gdy do tego dodamy 11 
klubów wojskowych, 28 — 
Gwardii, 100 — Startu, 12 — 
AZS. 61 — LZS i 39 klubów 
nie stowarzyszonych w żad­
nej federacji, uzyskamy łącz­
nie okrągłą sumkę: 1007 klu-i 
bów!

Ale tempo!

ne, ale myślę, iż co najmniej 50 
procent wymienionych nazwisk 
znajdzie się w reprezentacji 
olimpijskiej, O ile ktoś byłby 
ciekawy, jak te marzenia wypa- 

. .i « .. w u . dn^ to radz^ zachować dzisiej-tumieju olimpijskim. Niech to i szy PS« j dwóch latach 
będą takie marzenia świąteczne i
z otwartymi oczami.

sprawdzić ziszczalność marzeń.

p RZEBIEG tegorocznych mi­
strzostw Polski nie wywo­

ła! fali entuzjazmu, ale nie było 
także powodów do zjadliwej 
krytyki.. Poziom po prostu bar­
dzo się wyrównał. Czołówka 
trochę zatrzymała się w miej­
scu, reszta natomiast zro­
biła krok naprzód i wobec tego 
możemy stwierdzić, iż poza 
ZSRR, żaden inny kraj w Euro­
pie nie ma tak wysokiej prze­
ciętnej wyszkolenia i umiejęt­
ności w tej dziedzinie sportu.

Chyba tylko Włochy szykują­
ce się do Olimpiady, czynią 
gwałtowne usiłowania, by z 
boksu zrobić przodującą dyscy­
plinę. Ale czy już osiągnęli ten 
wysoki przeciętny poziom, nie 
wiemy.

Na zakończenie pozwolą sobie 
stwierdzić, iż ta naśża dziesiąt­
ką, jeśli naturalnie będzie ro­
bić dalsze postępy, jeśli wpoi 
się jej szybkość i kondycję, 
czego brakowało w Melbourne, 
może być najlepszą dziesiątką 
wszechczasów. Wszyscy bowiem 
wymienieni pięściarze są świet­
nie wyszkoleni technicznie, 
wszyscy reprezentują mniej 
wiącej jednakowy styl i przede 
wszystkim wszyscy są jeszcze 
bardzo młodzi. Wystarczy wspo-1 
rnnieć, iż Drogosz byłby jwete- ’ 
ranem tego zespołu. i

Oby marzenia . się spełniły, ■ 
oby nie byld rozczarowań z; 
Melbourne. Co z tego wyjdzie 
zobaczymy, ale mąka, z której 
mamy jeść olimpijski chleb. 
Jest najprzedniejsza.

' Jerzy Zmarzllk

Reprezentacyjna 
dziesiątka 
Francji 

na męcz z Polską
PARyt. .Trener francuskiej 

kadry narodowej '“ Fernand 
Vtaney ustalił już! reprezenta­
cyjną dziesiątkę bokserów 
Francji, których w najbliż­
szych dwóch miesiącach cze­
kają trzy ciężkie międzypań­
stwowe spotkania: 6 maja w 
Glasgow ze Sakocją, 31 maja 
z Rumunią I 21 czerwca z 
Polską.

W składzie ekipy nie znaj­
dują się m. In. aktualni mi­
strzowie Francji — Porcel (w. 
musza) 1 Retall (w. kogucia), 
którzy w ostatnim czasie wy­
kazali znaczny spadek formy 
• zostali zastąpieni przez naj­
lepszych obecnie Younsi I 
Pelrano. W pozostałych wa­
gach Francje reprezentować
będą kolejności wag od
piórkowej u Junker, Giocanti, 
Sałuden, Boukary, Diallo, 
Binot, N*Faly, Schiller.

klubów Rześki staruszek
kUdem Krakowa poszły kluby rze- WLECIE tego roku AZSriacy 

będą obchodzili 50-lecienowsKro. w amu marca • • ,
stawiclete i klubów — Stall. Re-1 swego Związku. Szykuje się z 
•mil. Waltera, Gwardii, Czarnych, tej okazji wiele imprez między- 
pXhz“mtan™nl m0^"któ?ep>w- i narodowych i krajowych....
bowiązaiy sie współpracować w« j Nie obejdzie siQ zapewne bez 
wszystkich dziadzinach działalno-' tego, by prasa nie ,.popelnila“
ścl. Projekt deklaracji, opracowa­
ny przez inicjatora przymierza — 
KS Resovig i uzupełniony przez za­
interesowane kluby, przewiduje m. 
In. wymianę doświadczeń w pracy 
wychowawczej i szkoleniowej, wza- 
jsmne udostępnianie urządzeń i 
obiektów sportowych, wypożycza­
nie sprzętu sportowego, 1, w razie 
potrzeby, udzielanie pomocy finan­
sowej, wspólne organizowanie im­
prez sportowych i kulturalnych, 
unikani* kolidujących terminów za- 
worlów oraz wzajemnego zabierania 
scbl? zawodników bez porozumie­
nia i zgody kierownictw klubów* 

Niezależnie od współpracy spor­
towej kierownictwa klubów posta­
nowiły ściśle ze sobą współdziałać 
w pracy wychowawczej z zawodni*

tego, by prasa nie „popełniła'

kami, a •kutecz-

okolicznościowych artykułów. 
Nim jednak do tego dojdzie, 
pozwolę sobie już dziś przed­
stawić jeden z wielu zwykłych 
klubów AZS-u, w jego codzien­
nej szacie. Artykuł rozpocznę 
przede wszystkim od stwierdze­
nia:

W warszawskim AZS nie 
spotkałem się z narzekaniem na 
brak pieniędzy, na brak mło­
dzieży, chętnej do uprawiania 
sportu, czy na kaprysy piłka­
rzy, troszczących się nie o wiel­
ką formę sportową, lecz o... „do­
żywianie". W tym klubie nie

Za 10 dni
Kongres FIM

w Warszawie

AZS Warszawa
prostu AZS po zakończeniu stu­
diów. W tej sytuacji AZS będzie 
Mekką lekkoatletów, wioślarzy,
żeglarzy. 100-procentowych

rallzacjl, pijaństwa 1 chuligaństwa.
Pakt przyjaźni rzeszowskich klu­

bów otwiera nową kartę w historii 
rzeszowskiego aportu. Chodzi tyl­
ko o to. aby wzniosła deklaracja, 
u-oczyść podpisana przez preze­
sów wszystkich klubów, nie zosta­
ła archiwalnym dokumentem.

A. Kosiorowski

biadolono„.
Dlaczego? To niecodzienne

„PRZRGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo 

..PRASA HPOHTOWA” 
Redaguje Kolegium w «kładzie. 

Grzegorz Alekaandrowlc? (sekrs 
tarz redakcji). i.erh rergowckl 
Edward strzelecki (redaktor na 
czelny), Witold Szeremeta (tekre*

zjawisko nie wyrosło bynaj­
mniej na jakimś wielomiliono­
wym budżecie klubu, ale na.... 
chyba na właściwym pojęciu 
słowa „sport". .

Studenci, jak wiadomo, nigdy 
nie należeli 1 nadal nie zalicza­
ją się do ludz^ dobrze sytuowa­
nych. Ich związek sportowy po­
dobnie. A mimo to...

— Jakoś się żyje — powie­
dział mi sekretarz klubu AZS

redakrlb, Zmamu
iz„<ępra naczelnego redaktora) 

Warszawa, Mokotowska M, III 
p. relefonv: Centrala Mfii I MM?
Naczelny

bezpotrednte Redaktor
Sekretariat - mit

Sekretarz Redakejl - mil nilu
Sportu - Mioi. ini 
Naczefnv prsyjmoje

Redaktor

Zdezaktualizowane egzemplarze 
dzienników i czasopism można 
nabyważ w Centrali KolporUto 
Prasy I Wydawnictw „Ruch” - 
Warszawa, ot Srebrne nr IX

Adres Administracji - Wydaw 
nlctwo „Prasa Sportowa**, War- Wśl' Mol(otow*k* W- 1,1 W

Zakłady Grafteans 
„Domu słowa Polskiego*

Zam, 19M-B a-M

Warszawa MIECZYSŁAW
RUDZINSKI. — To nieważne, 
że „urzędujemy" w nędznym 
baraku. Administracja nie jest 
najważniejsza. Istotne jest to, 
żc staramy się jak tylko może­
my najlepiej, ciągnąć nasz klub 
do góry. Rozwijamy więc wio­
ślarstwo,, koszykówkę, pielęgnu­
jemy troskliwie lekkoatletykę, 
pomimo kłopotów z hokejem na 
lodzie nie likwidujemy tej dy-
seypliny sportu, ruszamy od

i ogólnopolskich jest sporo, jest 
ich tak dużo, że nie myślę się 
nawet pokusić o częściowe choć­
by przedstawienie „bogactwa" 
sportowego klubu. Z bardziej 
interesujących faktów i liczb 
donoszę tylko, że ilość człon­
ków AZS rzeczywistych, upra­
wiających sport na serio, wyno­
siła na początku bieżącego ro­
ku ok. 850.

TYLKO, CZY AZ 850..

Muszę się przyznać, że usły­
szawszy tę liczbę, na oko wcale 
nie wysoką, byłem trochę roz­
czarowany.

Jakże to — w Warszawie, 
mieście wielu wyższych uczelni 
tylko 850 studentów należy do 
sekcji lekkoatletycznej, wio­
ślarskiej, szachowej AZS?!

— 850 osób! O ile dobrze so­
bie przypominam, to przed woj­
ną AZS liczy! około 3 ty­
sięcy członków! Gdzież jest 
więc ta masowość?

— Tak! — zareplikował mój 
rozmówca. — Tylko, że wów­
czas w Warszawie był jeden 
AZS, a teraz przy każdej uczel­
ni pracują samodzielne koła 
sportowe. Poza tym na Akade­
mii Wychowania Fizycznego 
działa podobny do AZS-u War­
szawa „lokalny" klub AZS 
AWF. Zresztą więcej chętnych 
(a takich nie brakuje) do klu­
bu nie możemy przyjąć, ponie­
waż nie jesteśmy w stanie za­
pewnić im odpowiednich wa­
runków treningowych i szkole-
ulowych. Nasi trenerzy 1 tak jut

----- -------- ..iszamy od ćwiczą le z,byt dużymi grupami 
podstaw pływanie — sport ulu- i zawodników. Zgodzi się pan za- 
biony niegdyś przez studentów. । pewne ze mną, że trening wy-

Na potwierdzenie tych słów, czynowy z 40 oszczepnikami, 
posypały się liczby 1 fakty ilu- machającymi sprzętem mniej 
strojące osiągnięcia AZS-u. Re- więcej w tym samym czule —. 
kordów, tytułów mlatrzowskich 1 Jut nie do pomyślenia. Gdyby

nie beznadziejne warunki loka­
lowe (myślę tu o braku hali, 
czy sali sportowej) to nasz klub 
należałby ilośelowo do najwięk­
szych klubów sportowych sto­
licy.

Może kiedyś AZS dożyje lep­
szych czasów, a na razie klub 
odradza się w swej dawnej tra­
dycyjnej. poetaci i z każdym 
dniem staje corax mocniej na 
nogi,

IM proc. AMATORZY
Poza pracą czysto sportową, 

zarząd klubu robi duże wysiłki 
w kierunku zorganizowania ży­
da towarzyskiego. W Parku 
Skaryszewskim przy kortach 
powstała maleńka-kawiarenka. 
Tu w letnie popołudnia można 
spotkać byłych i obecnych 
członków AZS przy czarnej ka­
wie, a czasami i przy partii te­
nisa. Klub seniorów, który po­
wstał dość dawno, ma zwoje im­
prezy sportowe. Jego istnienie 
ma dla -kluburwielkie znaczenie.

Z przypadkowych rozmów z 
AZS-siakami bezstronny obser­
wator wyciągnie zawsze jedno­
znaczne wnioski.. AZS to klub 
który może się spodobać wszyst­
kim. Dlaczego? Choćby dlatego, 
że nie dąży do tego samego ce­
lu, co Wiele , innych ' pokrew­
nych mu klubów sportowych, a 
to znaczy do rpzwolu wyłącz­
nie piłki nożnej czy imksu. Żad­
na z .tych dyscyplin sportu 
nie zAajdowała 1 w dalszym 
ciągu nie posiada sympatii 
wśród studentów. Poza tym piłka 
nożna zbyt mocno obdąża bud­
żet klubu, który nie jest w sta­
nie wydzielać drobnych sum na 
opłacenie wysiłku nawet III- 
ligowych zawodników. Ci zaś, 
widząc w jak odmienny sposób 
są traktowani ich koledzy w 
innych klubach, opuszczają po

amatorów naszego sportu.

CZY SAMOBÓJSTWO

W warszawskim AZS mło­
dzież może uprawiać kilka­
naście dyscyplin sportu, m. in. 
jazdę figurową na łyżwach, 
pływanie, la. i o dziwo nikt 
nie kwestionuje istnienia tych 
sekcji, nikt nie zarzuca im te­
go, że za ich treningi trzeba 
właścicielom obiektów sporto­
wych płacić wysoki czynsz, W 
erze likwidacji w klubach nie 
dochodowych dyscyplin stano­
wisko AZS może wydawać się 
postawą samobójcy. I prawdo­
podobnie przez obrotnych i zna­
jących się na interesie działa­
czy sportowych jest w ten spo­
sób określane. Ale np. sekretarz 
Zarządu Głównego AZS, Janusz 
Kręclelewski myśli inaczej. Je­
go zdaniem polityka sportowa 
AZS nie ulegnie zmianie. Będzie 
tradycyjna, będzie szła na rękę 
lekkiej atletyce, wioślarstwu czy 
szermierce.

Klub AZS Warszawa, podob­
nie jak dziesiątki innych klu­
bów sportowych w Polsce, dzia­
ła w oparciu ’o pomoc finanso­
wą państwa. O dziwo, nie krzy­
czy w niebogłosy, że pieniędzy 
tych jest za mało, lócz spokoj­
nie szuka sposobów, dzięki któ­
rym można ich więcej zdobyć. 
W zimie w Parku Skaryszewskim 
powstaje ślizgawka, w liście ka­
wiarenka daje iakleś dochody 
Poza tym członkowie klubu wie­
dzą, że muszą regularnie opła­
cać składki. W sumie groszowe 
wpływy przekształcają się w 
dziesiątki tysięcy złotych. Zło­
tych, wędrujących następnie 
nie do kieszeni garstki zawod­
ników, ale do kasy mądrze roz­
dzielającej je na potrzeby 9 ży­
wotnych sekcji.

Witold Duński .

JUŻ za dziesięć dni rozpocznie 
się w Warszawie wiosenny 

Kongres Międzynarodowej Federa­
cji Motocyklowej (FIM). Plenarne 
posiedzenia i obrady komisji od­
bywać się będą w salach Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Polskich. 
Do FIM należy 36 federacji krajo­
wych, jednak nie wszystkie repre­
zentowane będą przez swych dele­
gatów. Istnieje bowiem zwyczaj 
reprezentowania nieobecnych przez 
inne delegacje, oczywiście po u- 
przednim upoważnieniu przez za­
interesowanych.

Na wiosennym Kongresie obec­
ność swą zapowiedzieli niemal 
wszyscy aktywni działacze sportu 
motocyklowego. Nic dziwnego — 
obrady tegorocznego sejmiku mo- 
tocyk istów świata, będą dotyczy­
ły wielu istotnych spraw, a m. in. 
sposobów ograniczenia szybkości 
maszyn wyścigowych, regulaminu 
żużlowego, regulaminu sześclo- 
dniówki, organizacji raidowych mi­
strzostw Europy i innych.

Przygotowania do Kongresu są 
v/ pełnym toku. Delegaci zamiesz­
kają w Grand Hotelu, gdzie rów­
nież otrzymywać będą posiłki. Po 
obradach w komisjach 1 posiedze­
niach plenarnych przewidywane są 
spotkania oficjalne z władzami 
sportu polskiego, PZMot itp.

Jedną z atrakcji Kongresu będzie 
turniej żużlowy z udziałem Szwe­
dów. Norwegów, Węgrów 1 innych 
zawodników. Nie przybędą Angli­
cy, którzy postawili wygórowane 
warunki finansowe. Turniej stra­
ci wiele z atrakcyjności, gdyż ro­
zegrany zostanie przy świetle 
dziennym. Z winy bowiem użytko­
wnika stadionu, klubu „Skra”, nie 
zostanie zainstalowane oświetlenie, 
umożliwiające zawody wieczo­
rem. Na marginesie tej sprawy war­
to przypomnieć „Skrze”, że Jej po­
stępowanie sprzeczne jest z zasa­
dami... ekonomiki.

Niektóre delegacje na Kongres 
przybędą wcześniej, celem przepro­
wadzenia bezpośrednich rozmów z 
władzami polskiego sportu motoro­
wego. I tak delegacja NRF zjaw! 
się w Warszawie trzy dni orzed 
Kongresem, żeby omówić z PZMot. 
zasady- wymiany turystycznej. De­
legaci Szwecji oraz innych państw

również będą roemowy k delega­
cjami krajów socjalistycznych.

O przebiegu obrad dziennikarze 
informowani będą przez specjalne­
go rzecznika prasowego. Niestety, 
wszystkie posiedzenia komisji oraz 
zebrania plenarne są zamknięte, a

} \I A koniec jeszcze wiadomość 
z ostatniej chwili. Na kole­

gium orzekającym w Zakopanem
I była rozpatrywana sprawa dwóch 

wielokrotnych reprezentantów
I Potoki: Włodzimierza Czarniaka 1 
। Wojciecha Wawrytki, na których 

ciążyło podejrzenie zakłócenia 
! porządku publicznego, z tego 

powodu obaj zostali zawieszeni 
w prawach zawodników i nie 
mogli startować w Memoriale Br. 
Czecha. Jak wykazało posiedze- 
nie-kolegium obaj narciarze zo­
stali wmieszani w tę sprawę przy­
padkowo, toteż zostali całkowi­
cie uniewinnieni.

ZASTANAWIAM się, co jeszcze 
słychać w Zakopanem? Aha 

— milicja zakopiańska dzielnie 
się ostatnio spisała. Nakryto tu 
poszukiwanych w całej Polsce 
jednego oszusta matrymonialnego, 
któty wybrał się na łowy na 
Kasprowy oraz włamywacza ka- 
siarza, który przyjechał tu na 
gościnne występy.

Na razie tyle. Święta zapowia­
dają się w Zakopanem wesoło i 
narciarsko.

M. Matzenauer

Z poczty zagraniczne j „PS”
Sekretan 

Brytyjskiego Związku 
JACK C. G. CRUMP:

— Ucieszyłem się nie­
zmiernie wiadomością, że 
na zawodach w Vancouver 
(Kanada) szczupła ekipa 
brytyjska, która się tern u- 
daje pod moim kierownic* 
twem, spotka się z sympa­
tyczną, dobrze mi znaną 
czwórką biegaczy polskich. 
Jestem pewien, że ich osią­
gnięcia przyczynią się do 
podniesienia poziomu zawo- 
dów...

mecz ten będzie bardzo in­
teresujący. Ostatnio sędzio­
wałem mecz Francja — 
Hiszpania, w którym zde­
cydowanie szczęście sprzy­
jało jedenastce francuskiej. 
Wygrała ona, mimo do­
prawdy doskonalej gry 
Hiszpanów. Przeciwko tym 
ostatnim sprzysięgła się na-
wet pogoda rzęsisty

skandynawskich przededniu
Kongresu chcą ustalić sprawy wy-

piłkarski 
JACK CLOUGH:

prasie, że mecz Polska — 
Połudn. Irlandia (Eire) do­
chodzi do skutku i, że w 
związku z tym należy się 
spodziewać ciekawych emo­
cji piłkarskich. Dzieląc pa­
nującą u nas powszechnie 
dobrą opinię o piłkarzach 
polskich, nie wątpię, że

deszcz padał , potokami 
przez cały czas trwania me­
czu, a jak wiadomo. Hisz­
panie są przyzwyczajeni ra­
czej do bezchmurnego nie­
ba i ciepła.

Wasi piłkarze skończyli 
już zapewne swą zimową 
przerwę i znowu stanęli do 
rozgrywek ligowych. Mam 
nadzieję, że sezon bieżący 
wypadnie dla nich jak naj­
korzystniej.

Proszę przekazać pozdro­
wienia wszystkim moim 
polskim przyjaciołom, z 
którymi chętnie bym się 
spotkał znowu w niedale­
kiej przyszłości.

Czy Wojnar będzie kiedyś
mistrzem śniegowych torów?

CAŁE szczęście, że na śwlecle | PZSS Wojnar był 16, w zawodach [ postanowiło przestawić obecnie 
biało. Dzięki temu możemy o Puchar GKKF — 9, Dopiero naszą czołówkę na tory tean typ ', 

dziś jeszcze, w pierwszych dniach ostatnia Impreza sezonu, Puchar mając na uwadze . mi-
kwietnia, z czystym sumieniem Śnieżki w Karpaczu, przyniósł.- ------------- >
napisać parę słów o ganeczka- I zwycięstwo mistrzowi świata, 
rzach, zamykając w ten sposób I 
tak przyjemny dla nich sezon.

Wielkie sukcesy reprezentantów 
Polski na krynickich mlstrzo 
ytwach świata narobiły dużo szu­
mu w kraju I za granicą. Nowo- 
kreowani mistrzowie wyruszyli po­
tem na podbój torów zagranicz­
nych i... startowali na nich z cał­
kiem różnymi wynikami, co z ko­
lei wywołało znów różna komenta­
rze.

Najwięcej oczekiwano oczywiście 
od mistrza świata Wojnara. Ale 
Wojnar wcale nie zwyciężał za gra­
nicą. Nie był nawet najlepszym z 
Polaków w różnych zawodach 
międzynarodowych, w jakich star­
towali nasi saneczkarze. Najlepszy 
był bezsprzecznie Piechocki, któ­
ry w zawodach w Jugosławii zajął 
I 1 3 miejsce, zaś w Austrii 4. W 
Oslo natomiast wypad! dobrze 
Wojtyński, zajmując tam 7 miej­
sce.

A co z Wojnarem? Mistrz śwla-
miejsc., w Vliiach wypad! Jmzcz. 
porze), był dopiero w końcu trzo­
dę) dziesiątki. Co więcej — po­
czątkowo nie wygrywał w zawo­
dach krajowych. W r-------------------

Aby zrozumieć, przyczyny po­
czątkowych porażek, trzeba parnię 
tać. że Wojnar Jest jednym z naj­
młodszych pod względem stażu 
saneczkarzy naszego kraju. Jeździ
on dopiero dwa lata 1 przez ten 
okres trenował wyłącznie na lo­
dowym torze w Krynicy. Tymcza­
sem wszystkie zawody, w jakich 
uczestniczył za granicą, rozgry­
wane były na naturalnych torach 
śniegowych. podobnie Jak I 
wspomniane zawody krajowe, któ­
re odbywały się w Karpaczu.

Naturalny tor śniegowy wymaga 
oczywiście zupełnie innej techniki 
jazdy. Przy braniu pozbawionych 
band wiraży trzeba się posługi­
wać nogami. Jadąc znacznie ostroż­
niej. Tego również trzeba sie na­
uczyć. Wojnar, który fest zawodni­
kiem niezwykle ambitnym I pil* 
nym, zabrał się do ło^ów śniego­
wych z właściwą mu pasją. Rezul­
taty nie dały zresztą na siebie cze­
kać — w każdych zawodach Jurek 
był na bliższym miejscu, wygry­
wając wreszcie ostatnie.

następne ml- 
I strzostwa świata, które odbędą sie 
• w przyszłym roku we Franci). ”le 
ulega wątpliwości, że Francuz), 
którzy wyraźnie nieswojo łziiII s’3 
na krynickim torze. przygotują ') 
siebie tor śniegowy.

Dlatego właśnie wszystkie kry 
jowe Imprezy po mistrzostwach 
świata odbyły się już na lorze " 
Karpaczu. Następny sezon rplynlo 
również pod znakiem Karpacza. 
PZSS ma też wstępną uniosę z

rza-; Zdaniem fachowców Wojnar ma 
po-1 wszelkie ozenie otląqnąć wysoką 

__ ______  ..... w ...wo- klasą również na torach tnloqo- 
dach krajowych. W rozqrywenym | wyeh, podobnie, Jak I pozostali na- 
w końcu luteqo finale Pucharu sl kedrowlcze. Kierownictwo PZSS

goslawią. w myśl którcl nasi 
neczkarze będą trenować V1 
mistrzostwami świata w Blf' • 
Olimpiady jest jeszere da^ko. a 
na razie chodzi o to, by w 
nych mistrzostwach świata utrzj- 
mać się w czołówce.

Trzeba przyznać, że kobiety ” 
prezentowały się w czasie W0' 
••ocznych startów zag^anicznycji 
rnacznie lenie) od swoich 
Elżbieta Bether zajęła w 
razv drugie nile‘sce. pr-/ccr\«« i*» 
jedynie z Austriaczką 
brze wypadły w Vlllach Huszcze 
ska I Semczyszak. Ta 'k 
odniosła największy snkc<łs w . ' • 
wygrywając tam zn«odv. « 
ryA Bether była 5. 
pówiedzleć. że kobiety 
Fv Już stałe mielące w 
światowej, radząc sobin dobrze 
wet te śniegowymi torami u
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27 dni
Pół godziny z Robertem Nowoczkiem

Do startu XI Wyścigu Pokoju

obozie. Niestety, rowerów nie chana" i wielu kolarzy wycofu-
ma I nie zanosi się. by szybko I je się na trasie. Poza tym etapy

już podczas pobytu w Zakopa- ■ bardzo ważne, ahyśmy wiedzieli
tuz j czym dysponujemy i jaki jest

nie ustaje ani na chwilę.

Lech Cergowskl

— A MOŻE TERAZ TROCHĘ IN­
DYWIDUALNIE...

mieli duże trudności

Stanisław Królak przoduje nie tylko na trasie. Jego pierwszego 
można zobaczyć w hallu domu wczasowego zarządu kin, gdzie 
stoją rowery. Dobrze konserwowany sprzęt potrafi się od­

wdzięczyć — Królak o tym wie Fot. caf

Robert nowoczek rozpo­
czął rozmowę ze zbolałą 

miną. Mieszkańcy Bardo od kil­
ku dni nie widzieli słońca, po­
wietrze było przesycone wilgo­
cią, w rezultacie trenera „za­
częło łamać". W miarę jednak 
rozwijania toku myślowego, tre­
ner zdawał się zapominać o do­
legliwości. Temat byl pasjonu- 
lary: przygotowania do XI Wy- 
itigti Pokoju Trybuny Ludu 
Fnrma poszczególnych zawodni­
ków, konkurenci, sprzęt...
- MOŻE NAJPIERW O ZAŁOŻE­

NIACH PRZYGOTOWAŃ. KTO OPRA­
COWAŁ PLAN I NA CZYM ON PO 
LEGA’

— Plan szkoleniowy w opar- 
rn; o doświadczenia zeszłorocz­
ne, opracowałem ja, konsultu-

Komisją Sportowąjąć się
PZKol. Główna różnica w po- 
rownaniu z rokiem ubiegłym 
paleas na mniejszym nasileniu 
szkolenia techniki jazdy gór­
skiej. gdyż wyścig zaczyna sie 
obecnie w Warszawie, a góry w

Nowinki
o Wyścigu

¥11 XI Wyścigu Pokoju Try- 
” iny Ludu. Neues Deutsch- 

land I Rudeho Prava weźmie 
udział ostatecznie 20 państw.

Belgia,Anglia, Austria,
Bułgaria, CSR, Dania. Finlan­
dia. Francja. Holandia, Jugo­
sławia. Luksemburg, Niemiec­
ka Republika Demokratyczna, 
Niemiecka Republika Federal­
na. Polska. Rumunia, Szwaj- 
ca la. Szwecja, Węgry, Wło­
chy i ZSRR.

Ostateczny termin zgłoszeń 
imiennych poszczególnych 
drużyn upływa w dniu 20 
kwietnia. Dotychczas imienne 
zgłoszenia — Jak to Już po­
dawaliśmy w pop zednlm 
„PS" — nadesłała Belgia.

Wszyscy uczestnicy Wyści­
gu Pokoju zamieszkaj-i. po­
dobnie jak w latach poprzed­
nich, w hotelu „Warszawa". 
Zespoły zagraniczne będą 
przyjeżdżały do Warszawy 
od 28 kwietnia.

Uczestników wyścigu przyj- 
mle na bankiecie przewodni­
czący GKKF, Włodzimierz Re- 
czek. Poza tym oficjalnym 
przyjęciem nastąpi Jeszcze 
jedno, mianowicie przez za­
kłady pracy, patronujące po­
szczególnym zespołom.

Przewiduje się. te Ilość 
wszystkich uczestników Wy­
ścigu Pokoju łącznie z kola- 
rsami. oficjelami, sędziami, 
dziennikarzami, obsługą tech­
niczną itp. nie przekroczy 350 
osób.

Wozy osobowe do kolum­
ny wyścigu dostarczy strona 
polska, będą to „Warszawy", 
natomiast wozy . techniczne 
marki „IFA", tradycyjnie Już 

i Do akcji sprzedaży pamląt- 
1 kowych biletów na XI Wyścig 
| Pokoju. która to czynność 

powierzono harcerzom, zgło-
| Siło się wszystkich 5 hufców 
; harcerskich we Wrocławiu, 

w dalsze) kolejności Jest War­
szawa. Biletów takich, wyko- 

j nanych z plastiku, przygoto- 
i wano 200 tysięcy. Cena biletu 

wynosi 3 zł, z czego 1 zl 
i Pfreznaczono na harcerską 
। akcję letnią. Bilety tego ro­

dzaju będą upoważniały do 
i najęcia miejsc wydzielonych 
| na trasie XI Wyścigu Poko- 
l )“• Projektuje się, aby np. w 
: warszawie miejsca wydzielo- 
■ ne były m. In. na moście Po- 
I katowskiego, PL Konstytucji 
i 1 w okolicach Belwederu.

W dniu 1 r-arca polscy or- 
! ąanizatorzy KI Wyścigu Po­

dolu rozesłali do 100 redak- 
' H', zagranicznych Biuletyn 

Informacyjny nr 1, drukowa- 
I 7,w języku francuskim. U- 

staiono, że wszystkie komu- 
. nikaty, względnie biuletyny 

W czasie trwania wyścigu, 
“Pikowane będą w Języku 
nanego państwa, przez któro- 

i ??. ^rytorium przechodzi wy- 
1 km °raz w frencus-

końcowej fazie trasy w NRD. I 
Zasadnicze założenie taktyczne: I 
nacisk na jazdę zespołową, z |

— PRZEPRASZAM. CHODZIŁO Ml 
O INDYWIDUALNE ROZEZNANIE W 
MOŻLIWOŚCIACH POSZCZEGÓL­
NYCH ZAWODNIKÓW. WIEM. 2E 
DZIŚ JEST TROCHE ZA WCZEŚNIE ! 
O TYM MÓWIĆ. ALE MOŻE MA PAN I 
JUŻ JAKIEŚ SPOSTRZEŻENIA?

— A więc* KRÓLAK.
tym. że gdyby się któryś z na- ; Wygląda w tej chwili bardzo 
szych reprezentantów zdołał wy- ; dobrze. Trudno mu już rokować i 
windować indywidualnie, trzeba , karierę w wyścigu, bó musi i 
go będzie poprzeć. Wyliczenie : przejść przez eliminacje, ale [ 
wszystkich elementów taktyki swoją postawą zwraca na sie- 
zanudziloby Czytelników „PS‘ i bie uwagę. W wypadku wywal- 
na śmierć, ograniczę się więc dojrzenia .miejsca, w drijżynie . । 
rzeczy ciekawszych. Zasadnicza i Królak, zawodnik o silnej woli, li 
i najlepsza taktyka to wejść w j żelaznej kondycji, kolarz wyblt- 
każdą akcję, zachowywać się na nie wieloetapowy powinien | 
trasie agresywnie, korzystając wnieść do wyników zespołu po- | 
ze swojego terenu „załapać" na ’ ważny wkład.
początku jak największą prze­
wagę i — podkreślam to mocno

UTRZYMAĆ JĄ DO KOŃCA

To są ogólne założenia wstęp 
ne, dokładniej sprecyzujemy je 
zaraz po eliminacjach, kiedy 
oędzie wiadomo kto pojedzie. 
żeby opierać się na realnych
podstawach. Zresztą jednej 
alncj recepty jak wygrać 
ma, przyniesie ją rozwój 
padków na wyścigu.

ide- 
nie 

wy­

— ZAPEWNE, ALE NA WYŚCIGU 
ZDARZAJĄ SIE TAKIE WYPADKI. 
KTÓRYM DOBRA TAKTYKA MOGŁA. 
BY ZAPOBIEC. PAMIĘTA PAN, ZE 
W 1949 ROKU DO OSTATNIEGO 
ETAPU LóDż — WARSZAWA NA­
SZA PIERWSZA DRUŻYNA STARTO­
WAŁA Z OK. 11 MINUTAMI STRA­
TY DO FRANCJI (FSGT). NA ETA 
PIE UCIEKLO Aż TRZECH POLA­
KÓW, ALE KAŻDY Z INNEGO ZE­
SPOŁU (JECHAŁY WÓWCZAS TRZY 
REPREZENTACJE). GDYBY W TEJ 
UCIECZCE ZNALAZŁO S>E TRZECH 
ZAWODNIKÓW 1 DRUŻYNY, ZA­
KOŃCZYŁOBY SIE TO NIEWĄTPLI­
WIE ZWYCIĘSTWEM POLSKI. AL­
BO: W ROKU UBIEGŁYM PROWA- 
OZ'LISMY AŻ DO OSTATNIEGO E- 
TAPU, ŻEBY PRZEGRAĆ W FATAL­
NY SPOSÓB DO NRD. CZY U- 
WZGLEONIA PAN TAKIE WYPADKI 
W SWYCH ZAŁOŻENIACH TAK­
TYCZNYCH?

— Oczywiście. W ubiegłym ro­
ku było kilka powodów: nie 
mieliśmy takiej indywidualno­
ści jak Królak z 1956 roku, któ­
ry zachowywał pełnię sil do 
końcowych etapów, wystartowa­
liśmy z młodzieżą, u której na­
stąpiło załamanie kondycyjne, 
były przy tym „zawalki" z po­
mocą techniczną. W 49 roku to 
typowy błąd taktyczny, no ale 
wtedy z taktyką byliśmy jeszcze 
zupełnie na bakier. Obecnie bę­
dziemy się pilnowali, żeby nie 

Dwaj „tuziemcy" Stanisław Bu galski i Józef Czarnecki nić byli 
na obozie w Jugosławii, ale sw oją pracą zasłużyli na uznanie 
trenera Roberta Nowoczka. Czy zasłużyli także na udział w .re­

prezentacji — pokażą elimina eje - • 
rot. CAlit

popełniać prostych błędów, ale 
to jest zagadnienie taktyki już 

। w czasie trwania wyścigu. Najr 
lepsza taktyką tn być „na ga- 

| zie“. Na razie mogę ćwiczyć jaz­
dę zespołową na trasie, ataki, 
kontrataki, pozorujące, zaskaku­
jące...
- PODKREŚLA PAN, CHYBA 

SŁUSZNIE, WAŻNOŚĆ KONDYCJI 
ZAWODNIKÓW. JAK WOBEC TEGO 
OCEN-a PAN STA'l PRZYGOTOWAŃ 
I OBECNĄ FORMĘ SWOICH POD­
OPIECZNYCH?

— Ogólnie dobrze. Zawodnicy 
kadry zyskali bardzo dużo 

podczas pobytu w Jugosławii, 
szczególnie ze strony szybkościo­
wej. Niestety, przerwa w pra­
cy i nieszczególne warunki tre­
ningu domowego ze względu na 
śnieg, trochę te korzyści zniwe­
lowały. I tu w Bardo początki 
były niezbyt udane, mimo to
mam podstawy do twierdzenia. [ nem." Jeśii „to" ' przyjdzie 
że są przygotowani nienajgo- | przed eliminacjami, żaden 
rze,j. Wkrótce przekonamy się o i wodników na „Huragany" .... 
tym na treningach kontrolnych. | wsiądzie, a na wyścigu'będzie- 
W każdym razie zapal do prac}' my ....................................

— Indywidualność blerzemy 
pod uwagę w poważnym stop­
niu. Tylko teoria obowiązuje 
wszystkich, tempo treningów 
praktycznych dostosowujemy do 
aktualnych możliwości każde­
go... "

Do pierwszej grupy razem z 
Królakiem zaliczyłbym PRU­
SKIEGO. PARADOWSKIEGO i 
PODOBASA — ta trójka także 
rzuca się w oczy podczas pra­
cy i rokuje duże nadzieje: Na­
stępna grupa... Proszę nie brać 
podziału na grupy dosłownie, 
ja wymieniam nazwiska z, pa-: 
mięci, mogę więc kogoś prze­
oczyć. Następna grupa: dobrze 
przedstawiają się dwaj kolarze, 
których nie było w Opatiji — 
BUGALSKI i CZARNECKI. Do­
kładne rozeznanie będę miał do- 
p:ero po treningach kontrolnych, 
ale z obecnych obserwacji wy­
nika, że są w dużej formie. W
tej samej grupie widzę 

KOWAL-CHWIENDACZA,
SKIEGO. GRABOWSKIEGO 1 
KOMUNIEWSKIEGO. To jest 
ta czołówka i chyba można za­
łożyć. że właśnie oni wypadną 
w eliminacjach najlepiej.

— W TYM ROKU POJADA NIE­
ZALEŻNI. CZY BARDZO OBAWIA 
SIE PAN TEJ KONKURENCJI DLA
SWOICH ZAWODNIKÓW?

Może to dziwne, ale specjal­
nie nie. Niezależni, chociaż mo­
że słabsi, już przecież w tej im­
prezie startowali. Ogólnie mó­
wiąc myślę, że walka będzie 
wyrównana i zacięta, a drużyno­
wo niezależni nie będą groźni, 
bo oni wolą jeździć indywidual­
nie. Trzeba się spodziewać po­
jedynczych wyskoków, ale są­
dzę. iż nie zaciąży to na cliarak 
terze wyścigu.

— SŁYSZAŁEM. ZE FABRYKA 
ROWERoW W BYDGOSZCZY PRZY­
GOTOWUJE DLA NASZYCH REPRE­
ZENTANTÓW PARTIE POWERÓW 
MARKI „HURAGAN". ODNIOSŁEM
Się DO TEJ WIADOMOŚCI SCEP­
TYCZNIE. BO PAMIĘTAM SPRZED 
LAT HISTORIĘ Z „BAŁTYKAMI".
CZY UWAŻA PAN, ŻE TO BYŁ 
BRY POMYSŁ?

Czasy ■ j,Bałtyków" już się 
skończyły. To było oczywiste 
nieporozumienie. Teraz sprawa 
wygląda inaczej. „Huragany" 
będą miały tylko polską ramę, 
inne części- francuskie, bardzo 
dobre. Ze względu na pomoc 
techniczną. na tranie. Jest 'bar­
dzo ważne, żeby każdy zawod­
nik jednej drużyny miał taki 
sam rower. Wymiana takiej czy 
'nnej części, szybkie dostarcze­
nie jej kolarzowi nie nastręcza 
wówczas żadnych trudności. 
Czechoslowacy urządzają się 
zresztą podobnie.

Ale sprawa Jest poważna. A- 
pelowałem kilkakrotnie, byśmy 
dnstali te rowery już teraz na

do nas dotarły, A pierwsza wer- jak na ten okres są za długie, 
sja brzmiala. że dostaniemy je I Przed Wyścigiem Pokoju jest

sprzętem.
- DZIĘKUJĘ BARDZO ZA ROZ­

MOWĘ, KOLAPZE POSZLI NA PO­
OBIEDNI ODPOCZYNEK. A PAN 
MUSIAŁ SIĘ TU ZE MNĄ MĘCZYC.

Kolarze czekają
NA GODOTA

MI A przygotowawczym obozie 
KOiarzy przed ai W r* w 

Bardo Śląskim przebywa 15 
zanoaniaow GdyoyScie przy­
szli ao nlcn pewnego dnia z 

.konkretnie opiaco»aną propo­
zycją 1 zapyiail:
Kłu CHlł utC NIEZALEŻNYM?

— do góry podniosłoby się 
wiele rąK.

— Ja byłbym pierwszy — 
odpowiedział na moje pytanie 
Stanisław M-ólaa. — źe„y ja­
koś zacząć, lyie się o tym u 
nas mowuo i jak zwykle skoii- 
czyio się na mówieniu. W na­
szych warunkach być czystym 
— Jak się to mówi — amato­
rem' I utrzymać się w czołów­
ce to rzecz niemal niemożliwa. 
Nie chcę mówić za innycn, ale 
będę szcze. y. Poświęcam na 
kolarstwo" tyi,' czasu, ze siłą 
rzeczy muszę uważać je za 
swój zawód. Tymczasem ten 
.zawód".'- niestety nie przynosi 
mi dochoaow, ażyc z czegoś 
ti zęba. Wkrótce nadejdzie czas 
na decyzję: uprawiać kola. - 
stwo, aioo zacząc zar abiac na
życie. życie
kolarzy . niezaieznycn, sprawę 
by załatwiło ‘ ku zadowoleniu 
wszysiKich zainteresowanych.

— jroclię pociiopnię zaczęto 
mówić o niezate^nycn nie my­
śląc o bazie, na Której miaiouy 
się to oprzeć — powiedział tre­
ner Nowoczek. • Przecież żaden 
klub' nie będzie płacił tylko za 
to, że ma niezależnych, udyuy 
nasze zakłady rowerowe, Któ­
rych Jest przecież kilka: w Po­
znaniu, Bydgoszczy, Czechow i- 

■ caćh itd. zechciaty zatrudnić 
takich kolarzy na etatach, moż­
na by było zacząć z dobrym 
skutkiem, kolarze mogliby zo­
stać ‘zatrudnieni w warsztatach 
doświadczalnych i reklamować 
wyroby tych fabryk. Są jeszcze 
faorvki opon („Sanok'*» i in- 
nyćh artykułów związanych z 
kolarstwem. •

— Ile zdaniem pana miałaby 
wynosić pensja niezależnych?

— Stała pensja 1600 —1800 
złotych, plus jakieś premie za 
wygrane wyścigi itp. W tej for­
mie kolarstwo niezależne ma u 
n,as szanse, w przeciwnym wy- 
padku długo Jeszcze będziemy

W górach Kaukazu

szlifie formę 20 kolnij ZSRB

Korespondencja własna „PS”
MOSKWA, to kwietniu

K OLARZE radzieccy zawsze 
odgrywali w Wyścigu Po-

koju niepoślednią rolę, warto 
więc zapoznać polskiego czy­
telnika z aktualnymi ich przy­
gotowaniami do tej największej 
amatorskiej' imprezy kolarskiej 
na świecie. Od’ przeszło miesią­
ca grupa zawodników ZSRR 
przebywa w Soczi nad Morzem 
Czarnym, jednak moje infor­
macje na temat ich pobytu nie 
będą pochodziły stamtąd, jako 
że Soczi oddalona jest od Mo­
skwy o tysiące kilometrów. Na­
tomiast garść spostrzeżeń prze- 
każę Wam za pośrednictwem 
jednego z Wodzów radzieckiego 
kolarstwa, Michała Siemiono- 
wa, przygotowującego się wła­
śnie dó powrotu do bazy na­
szych kadrowiczów.

Zanim Michał Siemionów za­
spokoił moją ciekawość, ja mu- 
siałem być jego informatorem, 
gdyż interesowała go forma na­
szej' czołówki a zwłaszcza Kró­
laka, sposób przeprowadzenia 
w Polsce eliminacji, przypusz­
czalny skład polskiej reprezen­
tacji i inne detale, dotyczące 
XI Wyścigu Pokoju.

Kiedy postarałem się, jak mo­
głem, odpowiedzieć na wszyst­
kie pytania, z kolei Siemionów 
udzielił ,mi garść szczegółów, 
dotycząćych przygotowań kola­
rzy'. ZSRR dó wyścigu na tra­
sie Warszawa — Berlin — Pra­
ga.

Trzecia' • lokata drużyny ra­
dzieckiej w Wyścigu Pokoju 
1957 r; nie zadowoliła wymagań 
i ambicji miłośników kolarstwa 
w ZSRR. . W -tym roku konku­
rencja będzie jeszcze mocniej- 

MYŚLĘ JEDNAK. ŻE NASI CZYTEL­
NICY NIE WEZMĄ Ml TEGO ZA 
ZŁE. GDYŻ TROCHE SIE DOWIE­
DZIELI O NASZYCH ZAWODNIKACH 
I PRZYGOTOWANIACH DO WYŚCI­
GU.

— A Ja zapomniałem o łama­
niu w kościach — zaśmiał się 
Robert Nowoczek. I teraz po­
wiem panu coś na ochotnika:

— Wyścig Pokoju jest niewąt­
pliwie imprezą, która ma po­
ważny wpływ na nasze kolar­
stwo. Drugą taką imprezą jest 
Tour de Pologne. organizowaną 
przy współudziale „Przeglądu". 
Dlatego właśnie chcialbym 
zwrócić uwagę na zbyt późny 
termin waszego wyścigu. W tym 
czasie czołówka jest już „wyje- 

i układ sil, a po Tour de Pologne 
niestety, takiego obrazu nie ma.

Z trenerem R. Nowoczkiem 
w świetlicy obozu kadry kolar­
skiej w Bardo śląskim rozma- 
wiat

o nim mówić. Bardzo ważny 
Jest Jeszcze menażer o typie 
słynnego Kozłowskiego, który 
jeździł z kolarzami po Polsce 
i nieźle na tym zarobił, (Mogła 
by lo być nie osoba prywatna 
a np. PPIS lub jakaś spółdziel­
nia). Gdyby znalazł się u nas 
taki menażer, byłby to jeszcze 
jeden bodziec do powstania
niezależnych.

‘ — Bardzo słusznie — powie­
dział Królak— ale my możemy 
reklamować nie tylko wytwór­
nie rowerów. Każda fabryka 
potrzebująca reklamy Jest do­
bra, byle chciała ten pomysł 
wykorzystać. A my byśmy mo­
gli startować legalnie w roz­
maitych imprezach i populary­
zować Jednocześnie kolarstwo 
w mniejszych miastach. Moim 
zdaniem, pensja niezależnego 
nie może być mniejsza Jak 
2500 — 3000 zł. Kto siedzi cały 
dzień na rowerze, musi się na- 
leżycię odżywiać, a. tacy jak Ja. 
mają jeszcze na utrzymaniu' 
rodzinę.

— No tak — odważyłem się 
odezwać — ale gdzie u nas 
startować? Przecież" nie ma to-

— Jest I to aż dziewięć, tyl* 
ko niewykorzystanych — po- 
wiedział milczący dotąd kie­
rownik obozu Józef Tropaczyń- 
ski. — Trzeba tylko chcieć.

— Ba. ale skąd wziąć mena­
żera?

— Tak. a zresztą w tym roku 
to }uż chyba za późno — po­
wiedział Królak patrząc pytają- 

Mamyna kierownika.
przecież licencje amatorów.

— To nic nie szkodzi, moż­
na przecież w ciągu sezonu 
zmienić — wyjaśnił p. Tropa- 
czyński.

Takie są nastroje. Tylko Je­
den War.law Wrzesiński wy­
rażał ale o niezależnych 
sceptycznie, przypuszczając, że 
tak ..naprawdę" to nie będzie 
chętnych. Kilku Jest ciekawych. 
Jak by ta ..zabawa" wyglądała, 
a reszta już czeka z piórem w 
ręku na podpisanie kontraktu.

Tylko z kim? Kolarze czekają 
na Godota — Kozłowskiego.

Cergo

sza z uwagi na udział niezależ­
nych. Fachowcy radzieccy są 
zdania, że start aż trzech za­
wodników niezależnych w nie­
których zespołach Europy za­
chodniej — może być poważ­
nym handicapem dla tych dru­
żyn.

— Na „początek” wcięlibyś­
my zmierzyć swe siły z druży­
nami mającymi tylko po dwóch 
niezależnych — stwierdza M.

ale w konkret-Siemionow
nym wypadku nie oznacza to, 
że rezygnujemy z walki o zaję­
cie jak najlepszego miejsca w 
XI Wyścigu Pokoju. Zrobimy 
wszystko, aby być równorzęd­
nymi przeciwnikami dla najsil. 
niejszych drużyn.

Zapału i chęci do treningu 
nie braknie kolarzom radziec­
kim. Już przy końcu ubiegłego 
sezonu 30 czołowych zawodni­
ków otrzymało indywidualne 
plany zaprawy na jesień i zi­
mę. W planach tych zwracano 
szczególną uwagę na kondycję 
kolarzy i ich wszechstronne 
przygotowanie fizyczne. W koń­
cu stycznia odbyły się w Mo­
skwie specjalne zawody kon­
trolne. które obejmowały m. in.: 
podnoszenie ciężarów, poszcze­
gólne konkurencje lekkoatlety­
czne 1 gimnastyczne, bieg nar­
ciarski na 20 km i wyścigi na 
rolkach w hali,

W zawadach tych doskonalą 
formę pokazał nasz stary zna­
jomy z polskich szos, Mikołaj 
Kolumbiet, nadto Wostriakow 
I nieznany dotychczas Eczkenko 
z Charkowa.

Na podstawie wyników uzy­
skanych w tych zawodach wy­
łoniono 20-osobową kadrę, tro-

Nie dziwcie Sie smętnemu obliczu trenera drużyny francuskiej, Roger Paris, bo jego pupile 
nie odegrali w roku ub. większej roli w Wyścigu Pokoju, a jak dowiecie się z artykułu niżej 

— również i w tym roku nie można oczekiwać sukcesów od kolarzy francuskich 
a Fot. Archiwum „PS”'

Skład Francji na Wyścig Pokoju

pod znakiem zapytania
Korespondencja własna „PS” z Paryża

ZBYT ^wielki optymizm zapano- 
wał " w sprawie składu ekipy

Wyścigu Pokoju!Francji
Ogólnie panowało przekonanie, że 
wszystko jest na jak najlepszej 
drodze, że po raz piąty z kolei 
p. Roger Parts będzie kierowni­
kiem sportowym przyszłej repre­
zentacji francuskiej na Wyścig. A 
przede wszystkim nie wątpiono w 
to. że nareszcie, wykorzystując no­
we możliwości wystawienia ekipy 
mieszanej, składającej się z ama­
torów i niezależnych. Francja god­
nie zaprezentuje się na szosach 
Polski. NRD i CSR, że nareszcie 
zabłyśnie tak jak tego wymaga do­
bra sława jej kolarstwa, że na- 

sięgnie po laury w tejreszcie 
wielkiej imprezie. inaugurującej
sezon kolarski.

A tymczasem... tymczasem
wszystko prysnęto Jak bańka my­
dlana i tylko jeszcze Jakiś cud w 
ostatniej chwili może sprawić, że 
sytuacja ulegnie zmianie na lep­
sze. W tej chwili sprawa bowiem 
wygląda tak, że w skład ekipy 
Francji mają wejść znowu same 
miernoty i, co gorsza, że tym ra­
zem ekipa stanie na starcie Wy-

nującą obecnie w Soczi. Znowu 
dobrą postawę wykazuje tam 
Kolumbiet a poza nim: Kapito- 
now, Bienls, Koledow i niezna­
ny dotychczas w Polsce Ama- 
tury ze Stalino.

Za kilka dni, bo już 5 kwiet­
nia rozpoczną się w Soczi ofi­
cjalne zawody eliminacyjne. 
Obejmują one 4 wyścigi. Zwy­
cięzca każdego wyścigu otrzy­
ma 1 minutę bonifikaty, drugi 
na mecie — 30 sekund. Repre­
zentację utworzy 6 pierwszych 
w ogólnej klasyfikacji kolarzy.

I etap wyścigu będzie prze­
biegał w okolicach Soczi na dy­
stansie około 150 km, II — na 
trasie Soczi — Adler — Loo — 
Soczi, długości 120 km w tere­
nie wybitnie górskim. III — 
obejmie dwa półetapy: 45 km 
na czas i 100 km ze wspólnym 
startem, przy czym wyścig od­
będzie się w obwodzę zamknię­
tym, wreszcie IV etap, najdłuż­
szy i najtrudniejszy, bo 190 km 
w terenie górskim.

Mylny byłby pogląd, że ko­
larze radzieccy trenujący w 
Soczi są uprzywilejowani pod 
względem aury, gdyż i tam 
skarżą się oni na kapryśną po­
godę, przeszkadzającą im w 
planowym treningu. Wskutek 
częstych deszczów kolarze ra­
dzieccy nie przejadą do Wy­
ścigu Pokoju dużo więcej po­
nad 3.000 km. Po eliminacjach 
nastąpi wyjazd reprezentacji do 
Lipska, gdzie na najbardziej 
typowych dla Wyścigu Pokoju 
terenach nastąpi w okresie 
12-dniowego tam pobytu ostat. 
ni szlif formy.

Z. Dudzik

śelgu bez Jakiegokolwiek przygo­
towania, bo trudno uznać za takie 
kilka pomniejszych wyścigów na 
początku krajowego sezonu.

BOUDON JESZCZE BEZ FORMY
bezón arnaiursKi rozpoczął się u 

tym TOrsii »>scigieni t ar>z - i-zy, 
.\iomara, uzy-

ia» or * l w\ż>cigu, Francuz -.loseptj 
Eiouaon. mistrz Francji amatorów 
1»J| i'., klui 
sziioroczi) j tu i-OKOjU.
„onczjl wyścig na szarym woncu, 
zajmując .,, miejsce na od startu­
jącymi. Fo zasouczeiuu njscigu 
uoudon zwierzył się memu koieaze 
redakcyjnemu Micnelowl aeasseau:

— sezon zapowiada się zóyt 
rozległy w czasie, aoym mógłso- 
bie pozwolić na formę Już na Jego 
początku. Mam zamiar osiągać ją 
stopniowo, Kondycja powinna 
pi zyjsć Już pod Koniec kwietnia, a 
więc w sam raz na Wyścig Poko­
ju, o Ile... zostanę wcielony do skła­
du reprezentacji.

i tu tkwi najboleśniejszy punki 
całej sprawy. Mkt. dosłownie nikt, 
nie wie i nie będzie prawdopodou- 
nle wiedział przed 1.5 kwietnia, któ­
rzy zawodnicy tranensev są zapla­
nowani do ekipy na Wyścig Po­
koju.

Zazwyczaj, a przynajmniej tak 
było Juz oa 4 łat, p. hoger Paris 
przy pomocy 1 w pełnej zgodzie z 
trenerem kadry amatorskiej, Ro­
bertem Oubron, przewidywał, o- 
kreślał i zapowiadał skład repre­
zentacji Francji.

Będąc człowiekiem niezwykłej 
łagodności, p. Roger Parls uległ 
naiwnie złudzeniu, że I w tym ro­
ku będzie tak samo, że to właśnie 
Jemu powierzona zostanie misja, 
z której wywiązywał się dotych­
czas nienagannie. W związku z "tym 
kontaktował się Już nawet z kilko­
ma zawodnikami, jak Boudonem. 
Cortegglanim, Geyre, Mastrotto itd.

EKSTRAWAGANCKIE METODY
Ale tym razem Jego dobre chęci 

spaliły na panewce. Proszę sobie 
wyobrazić, ze dopiero przed kilku­
nastu dniami Francuska Federacja 
Kolarska opublikowała w swych 
wewnętrznych organach „France 
Cycllste" i paryskim biuletynie 
„Ile de .France Cycllste" apel o 
zgłaszanie kandydatur do udziału 
w Wyścigu Pokoju na zawodników, 
kierowników sportowych, masaży­
stów i mechaników.

Dziwne to zaiste I ekstrawaganc­
kie metody, które zaskoczą z pew­
nością myślących przecież realnie 
kierowników imprezy w krajach 
demokracji ludowej.

Czyż nie Jest bowiem czyste sza­
leństwo na 6 tygodni przed tak po­
ważną imprezą Jak Wyścig Pokoju, 
wzywać przez prasę do zgłaszania 
się ludzi pragnących uczestniczyć 
w wielkim wyścigu? I w dodatku 
zaznaczyć, że chętni mogą nade­
słać odpowiedzi do Federacji za 
pośrednictwem działu obsługi im-

Ich kalendarz
Po wyścigu Paryż — Ezy, 

następujące imprezy na po­
czątku sezonu będą ewentual­
nym przygotowaniem naszych 
kolarzy do Wyścigu Pokoju:

30 marea Paryż — Evreux 
0 kwietnia Paryż — Con­

ches
13 kwietnia Paryż — Au- 

xecre I Paryż — Orlean.

prez zagranicznych.
Tego rodzaju beztroska I lekko­

myślność mogą doprowadzić do te- 
go, te obróci się w swym grobie 
ąmarły w ub. roku prezes Joinard, 
który miał poczucie odpowiedzial­
ności za powierzone mu funkcje.

DZIWNY BILANS

Powodowany ciekawością udałem 
się przed napisaniem tej korespon 
dencjl do sekretariatu obecnego 
prezesa. Federacji, p. Doreau, bv 
dowiedzieć się Ile zgłoszeń wpły­
nęło do sławetnego „działu obsłu­
gi Imprez zagranicznych". I oto bi­
lans myeb dociekań: , ■ ----- -  - „

Nie zgłosił tlę żaden kandydat «Ił- słomkę? 
na kierownika sportowego (p. Pa-1 Raymond Meyer

ris, urażony, trybem, postępowała, 
który' słusznie uważa za - voHJrn 
nieufności wobec wykonywanych 
przez niego orl 4 lat funkcji, oczy- 
wiście nie zcłosił się), dalej ani Je­
den masażysta, ani Jeden mecha­
nik.

Jeśli chodzi o kolarzy, to zapi­
sał się zaledwie jeden klub 
A. C. B. B. t z tuzin zawodników.

B. B. nalpotężnlejszy
klub Francji, podlegający słynne­
mu hurtownikowi towarów "kolo­
nialnych Philippe Potlnowi, zapro­
ponował w składzie swej ekipy l 
amatora 1 5 niezależnych, co do-

Roger Paris
„Przyjadę 

z dobrą ekipą 
lub... nie przyjadę 

wcale"
— Niewielkie są szanse po­

zostawienia ml w tym roku 
funkcji, pełnionych przeze 
mnie w Wyścigu Pokoju od 
kilku lat. Ale nawet, gdyby 
mi Je ponownie powierzono, 
podjąłbym się kierownictwa 
tylko wówczas, jeśli powie­
rzona mi reprezentacja Fran­
cji będzie zdolna do godnej 
obrony barw narodowych i 
prestiżu naszego kolarstwa. 
Gdyby miała powstać sytua­
cja odmienna, tzn. gdyby 
ustanowiono skład ekipy zbyt 
słaby, odmówiłbym kierowa­
nia taką reprezentacją naro­
dową.

Ale czy będę obecny na XI 
Wyścigu Pokoju, czy nie, Jed­
nako przekazuję organizato­
rom I przyjaciołom współpra­
cującym w organizacji tych 
istotnych mistrzostw świata 
amatorów w wieloetapowym 
kolarstwie szosowym, me 
najszczersze życzenia pełne- 
go sukcesu sukcesu,
który nie wątpię, znając peł­
nię środków jakimi rozpo­
rządzają organizatorzy I zna­
jąc dobrą wolę wszystkich, 
którzy mają coś wspólnego 
z Wyścigiem Pokoju.

wodzi kompletnej Ignorancji kie­
rownictwa klubu w sprawie regu, 
taminu Wyścigu Pokoju. Na dobit­
kę p. Potfn nie zgłosił swych naj­
lepszych asów amatorskich: Boudo- 
na I Mastrotto,

Jeśli chodzi o pozostały tuzin 
zawodników, którzy zgłosili sle In­
dywidualnie. to z wyjątkiem Waś- 
ko z Seniis i tandemu Le Don-Qid- 
du z Vincennes, nie ma wśród nich 
ani jednego lepszego kolarza. Są 
to przeważnie zawodnicy z drużvn 
prowincjonalnych, którzy nie ża-’ 
mierzają zapłacić nawet za koszty 
podróży ze swego miasta do stoli­
cy. Niektórzy z nich należą nawet 
do 2 klasy amatorów-.

SPRAWA WOJSKOWYCH
Do tego wszystkiego dochodzi 

Jeszcze sprawa kolarzy, odbywają­
cych służbą wojskową. Centralny 
Ośrodek Służby Wojskowej Fran­
cuskich Sił Zbrojnych nie przeciw’- 
stawla się w tym roku uczestni­
czeniu kolarzy w Wyścigu Poko­
ju, ale chowa się za plecami Mi­
nisterstwa Spraw- Zagranicznych, 
od którego. Jak w-ldać. zależy o- 
stateczna decyzja w te| sprawie.

Tak się mają rzeczy! Smutne to, 
ale prawdziwe!

Jest Jednak Jedna pocieszająca 
wiadomość z- ostatniej chwili, która 
stanowi nle|ako rekompensatę dla 
organizatorów Wyścigu: otóż pre­
zes Federacji Francuskie), p. Do-’ 
reau postanowił asystować przv 
starcie Wyścigu I w związku z tvm 
pozostanie 2—3 dni w Warszawie.

Ale czy to nie przypomina sy. 
tuac|l, w które) człowiekowi umie, 
rającemu z pragnienia oflarowule
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Śpiewanie „sto lat" panu McBride byłoby nietaktem

SZKOCI SĄ ROZRZUTNI
o śledzie na słodko bardzo smaczne

(Coś niecoś przed piłkarskimi mistrzostwami świata)
n g A Kongresie FIFA w 
UaEa r. 1954. w Szwajcarii, 
nvl byłem najmłodszym u- 
Kia czestnikiem spośród po­

nad 60 przedstawicieli 
federacji piłkarskich całego 
świata. (Polskę reprezentowało 
2 dziennikarzy). Liczyłem wów­
czas 40 lat, ale wśród zasiada­
jących w sali berneńskiego ra­
tusza białych, żółtych i brązo­
wych gentlemanów’ czułem się 
jak kilkuletni chłopczyk, które­
mu kazano rozmawiać i dysku­
tować z dorosłymi. Nie cho­
dziło mi zresztą o dyskusję w 
dosłownym znaczeniu (bo tam

cji mianowany został prezes 
tamtejszej federacji pan John 
McBride, liczący lat... 94 (dzie­
więćdziesiąt cztery). Nie wyo­
brażam sobie, jak on będzie 
kierował swoją ekspedycją i je­
żeli będę miał szczęście być na 
mistrzostwach świata, zrobię 
wszystko, aby z bliska zobaczyć 
działacza piłkarskiego, który 
jest ode mnie więcej aniżeli 
2 razy starszy, mimo, że i mnie 
te 4 latka przybyły.

To chyba musi być fenomen. 
Bo warto dodać, że p. McBri­
de nie chce oyć w Szwec;: je­
dynie czcgodnym weteranem.
:tory nie będzie nic rebił. tyl-nie wszyscy mogli dyskutować) ; ktor.v nie będzie nic reb-lł. tyl- 

Jecz o sam wygląd zewnętrz- i ko patronował swej czeladce, 
ny. Dookoła nas, młodszych i złożonej z 17 zawodników, tre-
(Polaków, Rumunów. Rosjan i 
Bułgarów) siedzieli sami starsi 
panowie w wieku od 60 do 80 
lat.

Kiedy sędziwy, 81-Ietni pre­
zes FIFA, Jules Rimet ustąpił 
ze swego urzędu i ze wszyst-

nera i sekretarza federacji ir­
landzkiej. Fan McEi'de, praw­
dopodobnie przez wrodzoną osz­
czędność, nie chce zabrać do 
Szwecji więcej członków kie­
rownictwa, jakkolwiek nic go 
to nie kosztuje, bowiem orga­
nizatorzy pokrywają koszty dla 
22 ludzi. Uważa, iż 20-osobowa 
ekipa — to w sam raz wy­
starczy.

A swoją drogą McBride prze­
żył trochę piłkarstwa. W swo­
im długim życiu widział już 
niejeden mecz i niejedną dru­
żynę. Pamięta też doskonale 
pierwsze spotkanie międzypań­
stwowe Irlandia — Anglia, ro­
zegrane w roku... 1882 w Bel­
faście i zakończone... — tego 
on nie chce mówić — najwyż­
szą cyfrowo porażką, jaką Ir­
landia kiedykolwiek poniosła, 
a mianowicie 0:13.'

Był również świadkiem ostat­
niego meczu Anglia — Irlan­
dia, jesienią ub. roku na sta­
dionie w Wembley. Na każde 
wspomnienie o tym meczu, pro-

betonowych trybun. Buduje się 
go prawie w centrum miasta 
(5 minut piechotą od dworca).

Powiększenie stadionu w Mal­
md z 22.000 do 35.000 miejsc 
(w tym 10.000 siedzących) kosz­
tuje 8 milionów koron, resztę 
kredytów rządowych zainwe-
stówa no w dobudowanie trybun 
na reprezentacyjnym stadionie

Wyznawcy Bachusa znów, bę- i czyszczenia. Nie posądzajcie 
dą niepocieszeni. Przywieźć ze mnie o przestrzeganie przed u- 
sobą do Szwecji można tylko | tratą butów. Bynajmniej nie 
2 litry, a na miejscu dostać tru- ■ to mam na myśli. Wasze buty 
dno. Piwa jest tam wbród, po- i na pewno nie zginą. Tam cen- 
nieważ Skandynawowie nie za- I niejsze jeszcze rzeczy można 
liczają go do napojów alkoho- zastawić i nikt ich nie ruszy, 
lowych, ale wódkę można w Tylko rano zastaniecie buty tak 
restauracji dostać tylko pod je- 1 samo brudne, jak były wieczo-

. _ . ......... idzenie: jeden kieliszek — je- rem! W Szwecji powstał i sprę-
Rasunda pod Sztokholmem. den kotlet! Sprzedaż i spoży- żyście działa związek zawodo-

Jak widać, Szwedzi nie żalu- I cie alkoholu na ulicach, miej-1 wy pucybutów, pracujących je- 
ją pieniędzy, aby organizowane 1 scach zgromadzeń publicznych. | dynie na wolnym powietrzu (na 
przez nich VI mistrzostwa świa- : na stadionach itp. jest bardzo , placach oraz ulicach) i 
ta miały jak najlepszą oprą- , surowo zabronione. Zamiast i • ■ • 
wę. Liczą się bowiem z tym. i wódki i wody pije się w Szwe-
że ich boiska służyć będą nie cji — mleko!
tylko jako teren gry najlep- i jeszcze jedna uwaga dla 
szych piłkarzy świata, ale i ja- polskich turystów. Jeżeli ża­
ko miejsce pięknych przeżyć । mieszkacie w hotelu lub pen- 
sportowych licznych fachów- । sjonacie, nie zostawiajcie na 
ców, entuzjastów piłki — tury- noc ' " - ’ 1 - -
stów z wielu krajów Europy 1 '

ju i na 
służba

hotelowa nie ma prawa robić 
mu konkurencji.

Na zakończenie wiadomość z

Ostateczna 
nadeszła po

decyzja z Pragi
15 minutach. Nie-

stety, za późno. Czesi musieli 
zakwaterować się w Baastad.

IRLANDCZYCY stanowić 
będą, obok potomków In­
dian z Paragwaju, naj-

Ameryki. Eksperci szwedzkiego I 
biura podróży Reso przypusz- ■ 
czają, że w czasie mistrzostw ! 
świata odwiedzi Szwecję około 
30.000 cudzoziemców. Dla każ­
dego z nich trzeba zabezpie­
czyć zakwaterowanie i wyży­
wienie.

Nie zapomina się i o wypeł­
nieniu tej masie turystów dni 
wolnych od meczów; planuje 
się wycieczki bliższe i dalsze, 
tańsze i droższe, pociągami, au­
tobusami, statkami i samolota­
mi. Największym powodzeniem 
cieszyć się będzie zapewne noc-

mniej liczną grupę finalistów, i ny wypad samolotem „do zorzy 
t-j_: : j—' polarnej". Za jedne 325 koronJedni i drudzy przyjeżdżają do
Szwecji z 17 zawodnikami, jak­
kolwiek regulamin mistrzostw 
zezwala na korzystanie z 22. 
Za to sąsiad Irlandii — Szko­
cja (wbrew tradycji) nie liczy 
się z wydatkami. Jedzie do 
Szwecji z kompletem 22 graczy 
na koszt organizatorów oraz 
42 osobami towarzyszącymi, w

i można będzie wystartować wie- 
I czorem z lotniska Bromma pod 
i Sztokholmem na północ kraju, 
। by na wysokości 3000 — 5000 
' metrów' doznać niezapomnia­
nych wrażeń, jakie daje „słoń­
ce północy" i po 7 godzinach 
wylądować znów’ w Brommie.

do o-butów za drzwiami

i własnego podwórka. Na pił­
karskie mistrzostwa świata zje-

' .Izie do Szwecji ponad 1000 
i dziennikarzy sportowych. Pew- 
; na agencja europejska wysyła ' 
nie mniej niż 40 osób, które i 
pracować będą we wszystkich ; 
miastach, gdzie tylko rozgry- i 
wane- będą mecze.

I jak tu współzawodniczyć z 
nią w dobrej, szybkiej infor­
macji, w ciekawych sprawozda­
niach z 8 boisk, w ocenie pozio­
mu gry i umiejętności poszcze­
gólnych zawodników, kiedy z 
naszego „Przeglądu Sportowe­
go" może wyjechać tylko jed­
na osoba!

Całe szczęście, że ma ona już 
pewme „ułatwienia" wr robocie. 
Nasz wysłannik do Szwecji lu­
bi dobrze osłodzoną zupę z plat-
ków owsianych i próbował
jeść śledzie na słodko. Są na­
wet smaczne. Koledzy sędzio­
wie Hołyst i Kowal mogą po- 
। świadczyć. Prawda?!!

Grzegon Aleksandrowie*

Czy jesteś

spostrzegawczy?

„Przeglqd Sportowy*' pozazdrościł „Przekrojowi" 
I prezentuje dziś swoim Czytelnikom rysunkową zga­
dywankę. Oto dwa obrazki E. Ałaszewskiego, które 
mimo pozorów pełnego podobieństwa, różnią sie aż 
21 szczególikami. Spróbujcie poszukać, a wyniki spraw­
dzicie z prawidłową odpowiedzią, którą znajdziecie 
na innym miejscu.

kimi honorami przekazał wła­
dzę 78-letniemu następcy, dr.
Selldreyersowi, wybranemu ' 
przez Kongres jednogłośnie, de­
legat ZSRR, Antipenok powie­
dział do mnie żartem:

— Widzisz, teraz jest wszyst­
ko w porządku. Już nie ma w 
FIFA nikogo, kto byłby od cie­
bie 2 razy starszy...

Byłem jednak bardzo zażeno­
wany różnicą wieku, która dzie­
liła mnie od wielu innych dzia­
łaczy. Przecież tam w Bernie 
co najmniej 50 procent delega­
tów było po sześćdziesiątce. 
Niektórym zaś wiek i... tusza

Pojemność

stadionów
Rasunda Solna 
Gttteborq 
Malmd 
Norrkilpplnq 
HMIsinqborq 
Boras 
Halmstad 
Orebro 
V5steras 
Sandvlken 
Eskilstuna 
Uddavalla

55.000
51.000
35.000
33.000
32.000
25.000
22.000
22.000
22.000
21.000
20.000
20.000

nie pozwalały już na swobod-
niejsze poruszanie się. .

Rozmawiając z kolegą Tade­
uszem Bagierem ze „Sportu" 
na ten temat, byliśmy pełni po­
dziwu dla żywotności tych lu-

mienieje, jakby 
50 lat młodszy.

--------  ------------- -— .. Eksperci z Reso obliczają, że 
część stanowią dziennika- j każdy z tych 30.000 cudzoziem- 
To cale 64-osobowe towa- ców nowinien rrwtnwir w Szw».i rze. To całe 64-osobowe towa­

rzystwo wstąpi po drodze do 
Polski, aby sprawdzić formę 
swych graczy w Warszawie, a

| ców powinien zastawić w Szwe­
cji około 1000 koron. Jeżeli tak
będzie rzeczywistości, to

się stawał o 
Jego drużyna

Sędziowie

również

podzieleni
na grupy

30 sędziów piłkarskich, 
wyznaczonych do prowadze­
nia finałów mistrzostw świa­
ta podzielono, podobnie jak i 
drużyny, na 4 grupy. W żad­
nej 7. nich nie ma arbitra z 
kraju, który wajczy w tej 
samej grupie. Oto podział:

GRUPA MALMÓ — (Argen-
CSR, Irlandia): 

Ahlner Szwecja. Bronkhorst 
Hol.. Campos Portugalia. Ellis 
i Leafe Anglia. Seipelt Austria. 
GRUPA NORRKOPPING — 
I Francja. Paragwaj. Jugosła­
wia. Szkocja): Brozzi Arg 
Gardeazabal Hlszp., Grifffth 
Walla. Macko CSR, Wysslinq 
Szwajc.. Orlandini Wiochy

GRUPA SZTOKHOLM — 
l^czry. Szwecja. Meksyk. Wa- 
liar Godesal Urugwaj, Erlck- 
sson Kinl.. Łatyszew ZSRR. 
Lemesic Jug.. Mowatt Szkocla 
van Nuffel Belgia.

GRUPA GOTEBORG — <An- 
clia. ZSRH, AiKria. Brazylia): 
Asmussen Dania. Dusch NRF. 
Guique Francja, JSrqensen 
Dania, Nielsen Norwegia, Zsolt 
Węgry.

Pozostałych 6 sędziów, nie 
wynileniotiych tu. spełniać 
będzie Jedynie funkcję „re­
zerwowych”.

pokonała bowiem pysznego lwa 
w jego własnej jaskini.

McBride ma bardzo dzielne­
go sekretarza (federacji) p. Bil- 
la Drennana, który nawiasem 
mówiąc mógłby być jego wnu­
kiem (liczy bowiem 39 lat). 
Drennan odniósł już nawet 
pierwsze zwycięstwo dla barw 
swego kraju na ziemi szwedz­
kiej, a mianowicie przy wybo­
rze najlepszych kwater dla za­
wodników. Będący w tej samej 
co Irlandia Płn. grupie roz­
grywkowej Czechosłowacy upa­
trzyli sobie cudowną miejsco­
wość Tysoland koło Halmstad 
i już, już byli zdecydowani wy­
nająć tamtejszy hotelik. Ich 
przedstawiciele, załatwiający 
sprawę na miejscu, chcieli tyl­
ko przed ostateczną decyzją 
porozumieć się z Pragą. A pan 
Drennan przyjechał, obejrzał i 
zadzwonił do Komitetu Orga­
nizacyjnego mistrzostw w Sztok- 
tolmie.

— Biorę Tysoland — powie­
dział krótko.

— O key — brzmiala odpo- 
I wiedź.

dzi oraz ich oddania pilkar- 
stwu. Czasem przychodziło nam 
na myśl, że być może bardziej 
niż oddanie, decydujący jest tu 
interes, związany z pełnieniem 
honorowych funkcji w sporcie, 
ale to były doprawdy tylko 
tzw. robaczywe myśli. A jeżeli 
idzie o wiek tych gentlemanów 
— byłem przekonany, że 80-tka 
1o już rekord, który nie zosta­
nie pobity. A tymczasem...

OMAL nie usiadłem na 
zabłoconym pomoście war­
szawskiego tramwaju 

przeczytawszy, że kierownikiem 
ekspedycji Północnej Irlandii 
na mistrzostwa świata w Szwe-

następnie przez Bałtyk poleci 
do Sztokholmu.

Spieszy się im bardzo, ponie­
waż chcą, by ich gracze mo­
żliwie najdłużej trenowali na

owe 30 milionów koron przy­
wiezione z zagranicy- pokryje 
dużą część wydatków- rządo­
wych na rozbudowę stadionów.

Czytelnicy zainteresują się
i zapewne liczbami zgłoszonych 

szwedzkich boiskach. Do związ- i już w Reso turystów’. Czy są 
ków brytyjskich doszła bowiem [ może w’śród nich Polacy? Otóż 
wiadomość, że dla wyspiarzy I są, i to w ilości, o dziwo, nie 
konieczna jest dłuższa aklima- ‘
tyzacja oraz przyzwyczajenie 
do kuchni szwedzkiej. Bardzo 
ważną sprawą jest również 
gruntowne zapoznanie się z na­
wierzchnią boisk, zupełnie inną, 
niż te, do których np. Szkoci 
są przyzwyczajeni. Tych wia­
domości Szkoci nie lekceważą, 
jako że pochodzą one od ich 
wielkiego przyjaciela, trenera 
AIK Sztokholm, Franka Soo. 
(Przed 25 laty Frank Soo grał 
w drużynie Anglii mając u bo­
ku rozpoczynającego swą wspa­
niałą karierę Stan Matthewsa).

Według opinii Soo, nawierz­
chnie boisk szwedzkich robio­
ne są dla graczy zakochanych 
w pitce. Są lekko elastyczne, 
pokryte piękną warstwą trawy. 
Żonglerzy z Południowej Ame­
ryki będą z niej zadowoleni, 
ale Szkoci, Irlandczycy i An­
glicy chyba nie, ponieważ czu- 
ją się lepiej na twardym 
terenie.

SKORO jesteśmy przy bo­
iskach, warto wspomnieć, 
iż dzięki mistrzostwom 

świata, niektóre miasta szwedz­
kie otrzymają piękne stadiony, 
o jakich bez tej imprezy nie 
mogłyby marzyć. Rząd szwedz-
ki wyasygnował 
milionów koron 
na dolarów).

Lwią część tej 
przeznaczono na

na ten cel 38 
(ok. 7,5 milio-

sumy (25 mil.) 
budowę nowo-

czesnego stadionu w Gótebor- 
gu. Pomieści on 51.000 widzów, 
w tym 26.000 pod dachem żel-

najmniejszej.

Największą 
NRF — 20.000. 
wała przyjazd

liczbę zgłosiła
Anglia zaawizo-

3000 kibiców,
Francja 1500, Brazylia 600, Au­
stria 500, Argentyna 400, Mek­
syk 300, ZSRR 125, Jugosławia 
80, CSR 50, Polska 30 i Wę­
gry 25.

CI z Polaków, którzy wy­
bierają się do Szwecji na 
czerwiec, powinni powoli 

przyzwyczajać się do panują­
cych tam warunków oraz na­
mawiać swoje żony do przy­
rządzania potraw, podawanych 
w tym kraju, aby przypadkiem 
nie doszło na miejscu do ka­
tastrofy lub przymusowej gło­
dówki. Nie każdy przecież, z nas 
będzie dysponował większą ilo­
ścią twardej waluty, by móc 
sobie pozwolić na stołowanie w 
luksusowych restauracjach ho­
telowych, gdzie obowiązuje tzw. 
środkowo-europejska kuchnia, 
gdzie można dostać takie sa­
me dania, jak w Wiedniu, Ber­
linie, Budapeszcie lub w na­
szym „Orbisie" (czy nie prze­
sadny komplement?). W prze­
ciwnym razie trzeba będzie 
zdać się na laskę czysto szwedz­
kiego języka i podniebienia.

A tam lubią wszystko prze­
ważnie na słodko. Począwszy 
od chleba, przez kiełbasę, ja­
rzyny, zupy, a skończywszy na 
śledziu. Na specjalne żądanie 
można jednak dostać i kawa­
łek „silla" (rodzaj śledzia) ma­
rynowanego w occie. Poza tym 
każdy dzień zwykłego Szweda 
rozpoczyna się od talerza pap- 
kowatej, oczywiście słodzonej 
zupy: z płatków owsianych,
grysiku, rozgotowanego ryżu
itp., oraz szklanicy mleka.

Zdając sobie sprawę z pew­
nej oryginalności swej kuch­
ni, Szwedzi czynią wysiłki, aby 
ją trochę zeuropeizować, cho­
ciażby na okres mistrzostw 
świata. Tamtejsza prasa prowa­
dzi nawet małą kampanię „an- 
tycukrową" pod hasłem: „nale­
ży osłodzić życie cudzoziemcom, 
ale nie samym cukrem"!

Jak to drzewiej w Krakowie

na Wielkanoc grywano
WCZEŚNIE 
“ Cracovia

— mówiono w Krakowie w 
1910 roku, gdy na murach 
ukazały sią barwne afisze, re­
klamujące „Zawody piłką noż­
ną Cracovii z Ostrawskym Te­
amem w dniu 4 kwietnia". W po­
przednich bowiem latach sezon 
wiosenny zaczynano w połowie 
kwietnia lub w maju, gdy śnież­
ne mżawki nie fałszowały już 
wiosny.

Był to pamiętny mecz, nie 
dlatego, że Cracovia wygrała go 
w stosunku 10:0, lecz że w jej 
szeregach po raz pierwszy wy­
stąpił Ryszard Singer (strzelec 
4 bramek). W owych czasach 
był to pierwszy piłkarz zagra­
niczny, klasy europejskiej, gry­
wający w polskim klubie.

Pięknie się zaczął ten sezon 
— drugiego takiego już w Pols­
ce nie było. Cracovia rozegrała 
w tym roku 23 spotkania, z cze­
go 18 z drużynami spoza gra­
nic Galicji i Lodomerii, a więc 
z Morawską Slavią 8:2, Dianą 
Katowice 7:1, Toerekvesem Bu­
dapeszt 2:1 i rewanż w Buda­
peszcie 1:2, Cricketerami Wie­
deń 2:4 i 4:11, z DFC Brno 2:2,

w tym roku starych szpargałach, czy na sta- 
zaczyna sezon nowisku prawego pomocnika grał

wówczas z Cracouią Wagner, o 
którym Kisch w reportażu „Jak 

i dowiedziałem się, że Redl byl 
szpiegiem" pisał, że „stanowił 
on podporę klubu". Może nawet 
i Kisch grał wówczas w Krako­
wie, gdyż, jak sam pisze, „w r. 
1913 był kapitanem drużyny". 
Cracovia wygrała ze Sturmem 
4:0, a po dwie bramki strzelili 
Singer i A. Poznański, o któ­
rym prof. Weyssenhoff w pod­
ręczniku „Sztuka gry w piłkę 
nożną" napisał, iż był najlep­
szym polskim piłkarzem w 0- 
kresie sprzed I wojny świato­
wej.

W następnym, 1912 roku, na 
Wielkanoc gościł w Krakowie 
Egyetemi AC z Budapesztu. 
Cracovia wygrała z nim 5:0 i 3:2.

drużpnie gości grał autentyczny 
Murzyn. Pierwszy czarny spor­
towiec w Krakowie (a zapewne 
i w Polsce) wywołał sensację. 
Murzyn na oblodzonym boisku 
przewracał sią co chwila, dając 
tym dowód „czarno na białym", 
że śnieg to nie jest jeszcze to, 
co Murzyni lubią najbardziej.

W r. 1914 w turnieju wielka­
nocnym wziął udział Toerekves. 
Węgrzy wygrali oba mecze 3:0 
i 2:1. Nie było w tych czasach 
zwyczaju odstępowania drugie­
go spotkania z zagraniczną dru­
żyną jakiemuś lokalnemu ry-

nami 3 mecze. Zostali więc, jedli 
w restauracji Pollera, przybie­
rali na wadze i grali... coraz go. 
rzej. Przegrali wszystkie mecze

Goście byli „równymi" chłop, 
cami, na wszystko mówili 
wand" i szybko weszliśmy z ni­
mi w komitywą. IV owych cza­
sach nie było „karty praw" za­
wodnika, każda pomoc dla pra­
cza była poza prawem, jedynie 
po zawodach schodziliśmy sią 
na komersy (bankiety). Wiedeń­
czycy uczyli nas na nich śpie-

walowi. Kierownictwo klubu u. leben'
ważało mecze międzynarodowe 
za najlepszy trening, za jedyną 
okazją nauczenia się gierek tak­
tycznych i technicznych i przy­
zwyczajania się do gry w szyb­
kim tempie. Stanowiły one pod.

Dr Stanisław Mielech
Mecze te mają również duże 
znaczenie dla naszego piłkar- 
stwa, gdyż po raz pierwszy wy­
stąpił na nich Kałuża. Cóż to 
była za sensacja w Krakowie, 

Spartą Praga’1:~15~Rudolfshueg- Ody Singer, sam wielki, podzi- 
lem Wiedeń 2:3: i 0:6, Mągyar ! ?ln0er, Jtvego
Atletikai Club Budapeszt 0:3, z 
Pardubicami 1:5, Warszawą 2:1, 
ze Smichowem 0:5 i 2:2, z Vic- 
torią Wiedeń 3:1 itd.

Czy któryś klub w Polsce mo­
że sią poszczycić tyloma mecza­
mi międzynarodowymi w jed­
nym roku?

ALE zwyczaj rozgrywania 
w czasie Wielkiej Nocy

turniejów zagranicznymi
drużynami datuje się dopiero 
od następnego roku. 16 i 17 
kwietnia 1911 r. gościli w Kra­
kowie Deutsche Sportbrueder 
z Pragi. Przegrali oni w pierw­
szym dniu z Cracouią 1:6, ale 
rewanż wygrali 3:0. Mecze te 
prowadził wiedeński sędzia Vy­
koukal. Na mecze Cracovii wa­
lił już wtedy cały Kraków, mło­
dzież, inteligencja i robotnicy. 
Na trybunach w jednej loży

allein"

,Schoen ist das Fussball- 
i „Wien, Wien nur du 
a my ich krakowskiego

„oj dana" i „hopsasa".
Krakowska kiełbasa gościem 

smakowała, „schaboszczaki" też, 
ale w bigosie i barszczu nie 
znajdowali smaku. Dało to Gint, 
łowi, naszemu reprezentacyjne­
mu obrońcy, podstawę do nastę­
pującego „bon mot":

stawą wyższości nad konkuren­
tami krajowymi.

Za przykładem Cracovii po­
szły i inne kluby. Były takie 
lata, iż w okresie Wielkanocy 
przebywało w Polsce po 8 klu­
bów zagranicznych.

miejsca kierownika napadu nie­
znanemu, małemu sztubakowi 
Kałuży, przechodząc na pozycją 
środkowego pomocnika! A „Kar­
tofelek" (tak nazywano Kałużą 
na Błoniach) od razu pokazał 
swój lwi pazur i strzelił Wągrom 
bramką. Na tym meczu zdobył 
bramką również Tad. Dąbrow­
ski, późniejszy strzelec pierw­
szej bramki reprezentacji (31. 
VIII. 1913 Śląsk — Galicja 2:1).

r. 1913 na „tradycyjny" 
” turniej wielkanocny przy­

jechała do Krakowa dru­
żyna Mitweidaer Sport Club. 
Sprowadzenie tego klubu było 
pomysłem Poznańskiego, który

T!/' tym roku będą w Polsce 
“ gościły 4 kluby, między 

nimi wiedeński Sportklub. 
Wiedeńczycy po raz pierwszy 
grali w Polsce 11.VI.1911 roku. 
Pokonali oni Cracouią 5:0. W 
drużynie gospodarzy grał wów­
czas obecny wiceprezes Cracovii 
Lustgarten, propagator piłkar- 
stwa w Krakowie i Warszawie, 
Anglik Calder (gracz Fulham), 
niedościgniony egzekutor rzu­
tów karnych, wiedeńczyk Traub 
I, pierwszy naczelny redaktor 
Przeglądu Sportowego i pierw­
szy kapitan reprezentacji Polski 
Synowiec, pierwszy wielki pił­
karz Polski St. Szeligowski (o-

w Mitweiden studiował przez becnie astronom, pracujący we 
półtora roku na politechnice. Wrocławiu), dalej Poznański,
Była to jedyna politechnika w 
Europie, do której przyjmowano 
studentów bez matury.

„Coś w sam raz" dla Poznań-

Singer i inni. Ileż historycznych 
nazwisk w jednej drużynie!

W drużynie Sportklubu grał
zbierali się profesorowie uni- ; sfci Antek & moich ob_ 
wersytetu. Bywał na boisku ; ferwacji nab { na tej uczelni 
Cracovii i sam Boy-delenski k^ J3tufci prowadzenia 
który w „Zielonym Baloniku I komersów na sposób burszow-

sam Boy-Żeleński,
,Zielonym Baloniku'

uwiecznił Craconią i Vpkouka- 
la w „Kuplecie footbalisty":

Przyjechali do Krakowa piłkarze 
By nogami kopać sobie we 

twarze, 
Keczkemet z Debreczyna 
Atletikai drużyna 
Z Cracovią zaczyna.

Już Vykoukal nakazuje karny 
rzut

Za sportowe pokopanie pary ud. 
Keczkemet z Debreczyna itd.

Kluby praskie często gościły 
w Krakowie. Po Sportbruede- 
rach przyjechał do Krakowa 
Sturmklub „Szalonego reporte­
ra" Egona Erwina Kischa. Nie 
miałem możności sprawdzić w

ski, oraz podziwianej umiejęt­
ności picia piwa z tzw. „halby" 
bez użycia rąk. Poza tym przy­
wiózł z Mitweiden paczką bile­
tów wizytowych „Antoni Po­
znański, student inżynierii", któ­
re mu bardzo ułatwiły zawiera­
nie znajomości z dziewczątami. 
Ale po co mu były studia, gdy 
miał w czasie wojny zostać do­
wódcą dywizjonu lotniczego i 
otrzymać odznaczenia za dziel­
ność?

Poznański mecz z Mitweidaer 
SC doprowadził do skutku przez 
sentyment dla kolegów z „Bier- 
stuby". Zawody odbyły się na 
ośnieżonym boisku i wbiły się 
widzom w pamięć, ponieważ na 
pozycji prawego pomocnika w

wówczas m. in. pomocnik

„Raz na komersie jeden S 
wiedeńczyków rzekł do Gintla:

— Co kelner podaje w tych 
filiżankach?

— Barszczyk z buraków.
— Co to takiego? U nas w 

Wiedniu buraki jedzą tylko kro­
wy.

Nie było to zbyt delikatne o- 
dezwanie się, więc Gintel nul 
rąbnął:

No to widzę, iż w Wiedniu 
krowy wiedzą lepiej, co jest 
dobre".

Sportklub nieraz jeszcze po* 
tern gościł w Polsce. Życzyć bp 
sobie należało, by jego obecna 
wizyta nie była ostatnią, gdyż 
wysoka technika i elegancki 
styl gry wiedeńczyków mogą być 
jeszcze wzorem dla naszych pil* 
karzy. Życzyć by sobie leż nale* 
żało, by na święta podczas meczu 
Legii ze Sportklubem była tro­
chę lepsza pogoda, niż ostatmo. 
Natuiasem mówiąc zaczyna się 
człowiekowi robić żal wydania 
tych dewiz na wysłanie naszej 
ekspedycji na Spitsbergen, gd‘J 
W Polsce jest tyle śniegu.

Wackenrouter. Wyróżniał się on 
bardzo dalekimi wyrzutami pi­
łek z autu (jak później Murzyn 
Louis z Lens), co stwarzało dru­
żynie duże możliwości taktycz-, 
ne.

Po raz drugi gościł Sportklub 
w Krakowie w r. 1919. Mecz ten 
lepiej pamiętam, gdyż grałem 
wówczas w Cracovii i Sportklu- 
bowi strzeliłem jedną bramkę. 
Sportklub zajmował wówczas 5 
miejsce to austriackiej lidze. W 
Krakowie pozostał przez cały 
tydzień. Magnesem, który go 
trzymał w podwawelskim gro­
dzie była... krakowska kiełbasa.

Po I wojnie światowej w 
Wiedniu było krucho z żywnoś­
cią, zaś w Krakowie — mówiąc 
stylem Wiecha — było co „rą­
bać". Nie długo przeto trzeba 
było namawiać wiedeńczyków, 
by zamiast jednego, rozegrali z
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Urzędowe tabele wygranych

p.P. Totalizator Sportowy

f.p. TOTALIZATOR SPORTOWI
efIaMa tabelę wygranych powyżej Z.000.- a).
, >0h eakładach piłkarskich a dnia J0.III.5S r. 

tfswiąaanla beabłędne - nagrody I stopnia

Kupony składana w punktach Totoi
3/61-519935

Boswiasanla a 1 błędeo a nagrody II stopnia

jupony składane aa podrsdnlotwsB pooaty 
58*167

juponj .kl.dan. • punktach Totet

Itrassea 1/15-1058237
1/164-889027
1/238-740421

1/32-350195 
1/181-1576447 
1/242-120150

1/49-301352 
1/215-4704111 
1/286-54 9100

traków 2/1-303543 
2/17-579493 
2/94-299611

2/10—26756 
2/17-579902 
2/95-280516

2/15—660349 
2/53-13697

latMla. 3/12-554984 
3/61-323526 
3/142-259037

3/47-930212 
3/99-1179973 
3/U 2-620739

3/50-198042
3/132-435291
3/207—369425

łroolaw 4/9-989079
4/50-1668

4/9-989103
4/63-559253

4/23-819169

Łódź 5/22-950442 5/74-34 3943 5/94—930323

FottiaA 6/23-107042
4/87-596392

6/32—835225 6/51-720164

Bydgoa.oi 7/13-624048 7/79-706089 7/89-475042

6 8/9-1379055
8/93-25107 
8/304-609709

8/11-176404 
8/93-25107 
8/17-1948056

8/31-730973
8/95-379118

LuMIb 10/11-191573 10/120-166689

Ij.loa 11/2-939312
11/175-270071

11/12-102909 11/55-210473

12/19-210386

Opól. 13/8-95589

Hal.Odra 14/39-969023

lieieola 15/2-829 15/6-933099
15/81-300103

ulaatn 16/11-180178 16/16-149191

15/41-671070

P.P. Totalis&tor Sportowy 
ogłassa tabelę wygranych powyżej 2.000.- ał. 
■ Eonicurele Toto-Lotek * dnia 30.111.1938 r.

Rocwiąs&nla a 6 trafieniami - nagrody 1 atopnia

Kupon; składane w punktach Toto:
Iroolaw 4/206-417360
ficeaBÓw 12/112-472817

dowiązania a 3 trafieniami premiowymi ■

/i aiódmą dyscypliną dodatkową/ - nagrody II stopnia

Kupon; składane « punktach Toto:
v&mawa 1/27-8874 20 1/59-289236 1/174-^014 56

1/222-327517 1/422—474119

D&KÓe 2/21-395464 2/82—404112 2/98-852725

uroelae 4/57-756757 4/144-80201 4/237-230632

Fmaó 6/13-100893

Coa&sk 8/144-279067

BlaljaMk 9/49-1356868

RoB.iątaol. a 5 trafieniami normalnymi

- nagrody III stopnia

Kupony slcladan. aa po8rednlotwam pooaty:
105642 306131 363759
390814
793036

762039 762040

iupon; składane * punktach Toto:
l&rssiwa 1/6-201002 1/17-519567 1/18-362275

1/22-983371 1/22-983372 1/47-428084
1/47-4 28646 1/47-429067 1/63-205308
1/64-85184 8 1/67-842752 1/72-805647

1/76-675523 1/76-871524 1/85-1257301

1/88-1271040 1/95-207661 1/98-391304

1/102-622278 1/109-2121943 1/112-597592

1/115-1734468 1/125-86004 1/133—267155

1/141-4 96623 1/14 5-391943 1/151-352609

1/152-189035 1/152-189035 1/154-1730824

1/156-335833 1/156-336165 1/161-843215

1/171-175155 1/171-175288 1/183-467705
1/191-571042 1/198-687344 1/201-380143

1/203-716066 1/206-396355 1/206-396349
1/213-90387 1/213-91726 1/215-456674

1/222-325921 1/222-327020 1/223-484484
1/226-2113446 1/227-35787 1/231-161150

1/238-973780 1/238-977759 1/241—556673

1/241-558103 1/263-21207 1/266-317271

1/266-317271 1/266-317271 1/269-391970
1/280-587683 1/282-776701 1/285-382582

1/284-56943 1/302-335690 1/304-739494

1/324-22796 1/328-112636 1/33063946

1/334-873711 1/340-610857 1/341-527024

1/343-795394 1/361-636256 1/394-151911

1/395-180885 1/422-474318 1/434—861908

1/441-10000( 1/441-100006 1/441-100006

1'4.6« 2/1-472641 2/1-474529 2/2-660424

2/5-78800 2/9-604809 2/10512288

2/12-812995 2/16—59473 2/16-59473

2/18-423813 2/23-741386 2/37r700907

2/42-297074 2/46—505536 2/53-993759

2/57-138 2/63-38567 2/63-39156

2/71-831775 2/83-214708 2/83-^15102

2/90-385868 2/91-9660060 2/93-610472

2/95-418324 2/101-784847 2/101-785861

2/102-829419 2/104-175055 2/115-19746

2/115-991589 2/123-525818 2/151-742380

2/161-40007 2/161-40007 2/161-40007

2/163-637858 2/170-720386 2/171-768743

2/172-960407 2/190-167082

'•'"IM 3/5-339029 2/12-276286 3/21-241815

3/33-275258 3/35-507166 3/44-722450

3/50-905608 3/74-247115 3/76-390738

3/123-12692 3/141-820935

ŁKS — Lechia Gdańsk

W ŁODZI PÓŁFINAŁ
ZIMOWEGO PUCHARU

Dokończenie ee gir. 1 
się w niedzielę ze sobą. Wynik 
spotkania może przynieść Interesu­
jące porównanie. Przekonamy się, 
czy Polonia, mająca ll-llgowe aspi­
racje, dotrzyma kroku wlokącemu 
się w ogonie ll-llgoweJ tabeli — 
Marymontowi. Początek spotkania 
o godz. 12.00, a miejsce — na 
stadionie przy ul. Konwlktorskiej.

Przed rokiem Polonia Bytom 
nie popisała się. Grając w drugi 
dzień świąt z węgierskim Lllgow- 
cem Salgotarjan. uległa mu aż 1:4, 
choć dzień wcześniej Gwardia 
Warszawa wygrała z nim gładko 
2:0. Nie chodzi tu zresztą o samą 
porażkę. Polonią podeszła do tego 
spotkania zupełnie beztmslco, wy­
stawiając do składu wielu rezer­
wowych.

Obecnie takie wyczyny nie po­
winny mieć miejsca. Mamy pełne 
prawo wymagać od bytomian zwy­
cięstwa nad Elnheit Drezno, zwła­
szcza, że drużyna ta nie dorównu 
Je poziomem ani wiedeńskiemu 
Sportklubowi, ani Jedenastce Preus- 
sen.

Elnheit Drezno rozegra drugie 
spotkanie w poniedziałek z 
dowlanymi Opole.

ALEMANNIA BERLIN 
WE WROCŁAWIU 

I POZNANIU

Bu-

W dość szczęśliwym położeniu 
znaleźli się mieszkańcy Poznania 
l Wrocławia. Tylko oni poza wy­
żej wymienionymi miastami ujrzą 
swych pupilów w walce z zagra­
nicznymi przeciwnikami. Reszta

Gimnastyczne 
i strzeleckie 

mistrzostwa świata
MOSKWA. W tym roku Moskwa 

dwukrotnie organizować będzie mi­
strzostwa świata — w gimnastyce 
i strzelectwie. XIV mistrzostwa 
świata w gimnastyce będą najlicz­
niej obsadzone z dotychczas prze­
prowadzonych. Swój udział zgłosiło 
Już 25 państw: Austria, Anglia, 
Belgia, Bułgaria, Węgry, NRD, 
NRF, Dania, Egipt, Hiszpania, Wło­
chy, Chiny, Luksemburg, Polska, 
Rumunia, Syria, Finlandia, Fran­
cja, Czechosłowacja, Szwecja, Ju­
gosławia, Płn. Afryka, Japonia, 
USA i ZSRR. Reprezentacje tych i 
państw spotkają się w dniach 6—10 
czerwca na stadionie im. Lenina.

W sierpniu Moskwa gościć będzie 
najlepszych strzelców, którzy ro­
zegrają XXXVII mistrzostwa świa­
ta w strzelectwie kulowym 1 śru­
towym. Zawody odbędą się na 
dwóch podmoskiewskich strzelni- | 
cach Dynamo i Lokomotiw. W mi- i 
strzostwach wezmą na pewno udział 
strzelcy Włoch, Szwecji, USA, Fin­
landii, Austrii 1 krajów demokra- i 
cji ludowej. |

List do redakcji

W sprawie 
wyjazdu piłkarzy 
do USA

Urzędowe tabele wygranych

P.P. Totalizator Sportowy

— musi alę znów smażyć we włas­
nym aoele.

Partnerem Warty 1 ślęzy będzie 
podczas świąt zachodnlo-nlemleckl 
zespól Alemannla Berlin. Nie Jest 
to drużyna przedniej Jakości. Re­
prezentuje poziom, ot w sam raz 
dla Warty i ślęzy. Alemannla gra­
ła co prawda w I lidze zachodnlo- 
berlińskloj, ale zajęła w niej o- 
statnie, 12 miejsce. W przyszłym 
sezonie grać więc będzie w klasie 
niższej.

W pierwszym dniu świąt berllń- 
czycy srać będą we Wrocławiu, a 
w drugim — w Poznaniu.

Po raz. pierwszy od kilku lat 
skromnie spędzą święta Jedenastki 
Stall Sosnowiec I Ruchu Chorzów. 
Stal zapowiada nawet podczas 
świąt całkowitą bierność, Ruch my­
śli o rozegraniu towarzyskiego 
spotkania z Piastem Gliwice. Przy 
okazji nadmieniamy, że chorzowla- 
nie doznali Już w tym sezonie 
pierwszej porażki. Ich pogromcą 
była HT-Ilgowa Stal Mikołów. W 
spotkaniu tym udany debiut miał 
nowozatwlerdzony dla Ruchu, na 
pastnlk Bem z Kolejarza Katowice.

ECH, GDZ1E2 TE CZASY1

Nosy mocno spuszczone na kw’n- 
tę muszą mieć kibice krakowscy.

— Ech. gdzie te czasy, kiedy 
podczas świąt gościliśmy same eu­
ropejskie sławy piłkarskie?

Od czegóż Jednak Jest spryt? 
„Krakowskim targiem" doszło do 
nadspodziewanie szybkiego poro­
zumienia. Podczas świąt odbędzde 
się w podwawelskim grodzie dwu­
dniowy turniej „I liga contra II 
Uga".

*
W ubiegłą środę poznaliśmy 

plerwązego finalistę Pucharu Zi­
mowego „Sportu" 1 „Przegla.du 
Sportowego". Jest ndm rewelacyj­
ny zespól Legii Ib. który po do­
brej grze zwyciężył kombinowaną 
jedenastkę Gwardii Warszawa 4:1.

Podczas świąt poznamy drugie­
go finalistę strefy północnej. W 
Łodzi, miejscowy ŁKS gościć bę­
dzie gdańską Lechię. Obu tym dru­
żynom nie wiedzie się dotychczas 
w rozgrywkach ligowych. Lechia 
ma na swym koncie tylko 2 mi­
strzowskie punkty, a „rycerze 
wlosny“ zaledwie Jeden.

Mecz o Puchar Zimowy będzie 
dla tych Jedenastek doskonałą o- 
kazją dla porównania aktualnych 
umiejętności 1 szans na przyszłość. 
Przed laty bywało różnie. W Łodzi 
wygrywał ŁKS, w Gdańsku zwy­
ciężała Lechia. Przed rokiem Le­
chia postarała się o dużą niespo­
dziankę, zwyciężając ŁKS w Łodzi 
2:1. Jasne więc, że Jeszcze dziś 
tamta przegrana nie spędza łodzia­
nom snu z powiek.

Przed rokiem głównym twórcą 
sukcesu Lechll był Korynt, który

BOGATE PLANY

polskiej siatkówki
«OK bieżący Jest niezwykły w 

polskiej siatkówce — jest on bo­
wiem tokiem juuiieuszowyiu, 30-le- 
cia działalności i uprawiania tej 
dyscypliny sportu w naszym kraju. 
Polski Związek Piłki Siatkowej a- 
oy godnie uczcić ten jubileusz za­
planował wiele imprez w kraju, jak 
również kontaktów w postaci spot­
kań mięuzynaroaowych i mięuzy- 

1 państwowych, w których wezmą 
uuziai 1 i II reprezentacja żeński 
i męska oraz reprezentacje junio­
rek i juniorów.

Do najbliższych z nich należeć 
oęuZie mięuzyaarodowy mrn.ej 
aiuzyn koO.euyca i męskich w Ło- 
azi w dniach &—ó.1V, organizowany 
z okazji 3j-iecia Łódzkiego Okręgo­
wego Związku Pliki Siatkowej, w 
dvorym wezmą uuziai uaiKarki i 
samarze Jugo-nawu (reprezentacja 
Słowenii) i NRD (reprezentacja mia-

uzi i oDie młodzieżowe reprezenta­
cje Poiski (dziewczęta i chłopcy). 

Następną dużą .mprezą, w której
wezmą udział siatkarki i
siatkarze będzie turniej bratyiuaw- 
»ki w dniacn 2fi.1V—4.V br. Polskę
reprezentować będą w tym turnie­
ju: I reprezentacja kobieca i H re- 
prczentacja mę^ka. W turnieju
□ratysiawskim rozgrywanym lok 

■ rocznie biorą udział najlepsze dru-
i zynv Europy (w roku ubiegłym 
j ZSHR, CSR, Bułgaria, Rumunia, 
■ polska)• wystawiając swoje repre- 
j zentacje państwowe. Turniej ten 
; uędzie jednocześnie pierwszym eg­

zaminem naszych siatkarek i siat­
karzy przed mistrzostwami Europy
w Pradze (27.VIII — 14.IX).

Po turnieju w Bratysławie nastą­
pi okres klubowych kontaktów 
międzynarodowych oraz przygoto­
wań (obozy i szkolenie zawodni­
ków 1 zawodniczek) I 1 TI reprezen­
tacji do turniejów jubileuszowych.

Następny miesiąc — czerwiec 
upłynie pod znakiem 30-leda 
polskiej siatkówki. W dniach 
11 — 15 czerwca odbędą alę bo­
wiem równolegle dwa Jubileu­
szowe turnieje międzynarodowe 
z udziałem największych potęg 
świata w tej dyscyplinie sportu, 
a więc drużyn męskich CSR. 
ZSRR i Bułgarii, a także drużyn 
kobiecych ZSRR, CSR, Bułgarii 
i Rumunii oraz oczywiście 
pierwszych 1 drugich kobiecych 
i męskich reprezentacji Polski. 
Turniej drużyn kobiecych od­
będzie się w Łodzi, a męskich 
w Warszawie.

Jeszcze nie przebrzmią echa tur­
niejów jubileuszowych, a Już 
dniach 2—7 lipca nasza męska 
reprezentacja weźmie udział w tur­
nieju brukselskim, gdzie startują 
zespoły CSR, ZSRR i Rumunii.

20 państw

do mistrzostw
Europy

PRAGA. Do Komitetu Orga­
nizacyjnego mistrzostw Euro 
py w siatkówce, które odbędą 
się w dniach 30.VIII — 10.IX 
br. w Pradze, wpłynęło już 
20 zgłoszeń drużyn męzczyzn 
1 12 zgłoszeń drużyn kobie­
cych.

Zespoły mężczyzn zgłosiły: 
Albania, Bułgaria, Dania. E- 
glpt, Francja, Holandia, Wło­
chy, Jugosławia, Węgry, NRD, 
Polska, Rumunia, ZSRR, Syria, 
Szwajcaria, Tunis, Turcja, 
NRF, Austria, CSR,

a kobiece' Bułgaria, Fran­
cja. Holandia, Jugosławia, 
Węgry, NRD, Polska, Rumu­
nia, ZSRR, Austria, NRF I CSR.

Jest to rekordowa 
zgłoszeń, ostatnio w

Ilość 
Buka-

reszcie w 1955 r. brało udział 
i 4 drużyn męskich I 10 ko­
biecych.

niemal całkowicie unieruchomił 
Staszka Barana. Tym razem Koryn- 
ta w Łodzi zabraknie. ŁKS nato­
miast wystąpi w najsilniejszym
składzie. Na środku napadu zagra 
bowiem Henryk Szymborski, ktor-*

MICHIGAN, 21 marca
Szanowni Panowie!
Z wielkim zdumieniem przeczy-

bowiem Henryk Szymborski, który! taliśmy w poczytnym piśmie SŹ. 
zaniechał spnrów z kierownictwem l Panów, Nr 25, 13.2 1958 (który do
drużyny i zabrał ale do solidnego 
treningu.

J. Lechowski

gramcą.
MADRYT. 185 tys. widzów zgro­

madził stadion Bernabeu w Ma­
drycie w czasie spotkania półfina­
łowego o puchar Europy, rozegra­
nego w środę 2 kwietnia między 
Realem Madryt a Vasasem Buda­
peszt. Wysokie zwycięstwo w tym 
spotkaniu odnieśli gospodarze 4:0 
(2:0).

Vasas: Kovalik, Karpati, Kontha,
Sarosi, 
Csordas, 
kei.

Real:

Barii, Berendi, Raduly. 
Sllagyi, Budzsak, Łen-

AJonso, Marquitos, Santa-
marla, Lesmes, Santisteban, Zar- 
raga, Kopa, Marsal, Dl Stefan o, 
Rial, Gento.

Mecz rozpoczął się od ostrych i 
szybkich ataków piłkarzy hiszpań­
skich, którzy Już w pierwszych 
minutach gry inicjowali wiele nie­
bezpiecznych akcji, w fl minucie
napastnik. Ream Rial centruje
prosto na Di Stefano, który głów­
ką zdobywa pierwszą bramkę. Na­
stępna została strzelona również 
przez Di Stefano w 43 minucie 
pierwszej połowy z winy Sarosie- 
go. W 50 minucie — Marsal, a w 
89 — znów Di Stefano podwyższają 
wynik spotkania na 4:0. Wysokie 
zwycięstwo drużyny Real to wiel­
ka szansa na zakwalifikowanie się 
do finału pucharu Europy. Zadecy­
duje o tym rewanż 16 kwietnia w 
Budapeszcie.

TRIER, w rozegranym w drugim 
dniu turnieju FIFA jedynym me­
czu juniorzy NRF pokonali CSR 
3:1 tl:0).

AMSTERDAM, sofljska drużyna 
piłkarska CDNA — mistrz Bułgarii, 
spotkała się w środę na stadionie 
olimpijskim w Amsterdamie z re­
prezentacją Holandii. Mecz zakoń­
czył sie sensacyjnym zwycięstwem 
Bułgarów 2:1 (1:0). obydwie bram­
ki dla zwycięzców uzyskał Dymi­
trow, a bramkę dla gospodarzy — 
Lenstra. Spotkanie obserwowało 
20 tys. widzów.

RIO DE JANEIRO. Reprezentacja 
Brazylii na mistrzostwa świata w 
Szwecji zostanie prawdopodobnie 
poważnie wzmocniona. Zagra w 
niej doskonały skrzydłowy brazy­
lijski Julio Botelho, znany pod 
pseudonimem Julinho.

Brazylijska Federacja Sportowa 
(CBD) zaliczyła Julinho do kadry, 
zobowiązując go, by 1 maja sta­
wił się w Bratzylii > i wziął - udział 
w przygotowaniach. Julinho w tym 
czasie będzie- Już . „wolny",- gdyż 
30 kwietnia -kończy się jego kon­
trakt z Fiorentiną. Jednak w przy-

nas doszedł dnia 15 marca) o ma-
Jącym nastąpić wyjeździ® drużyny 
piłkarskiej -z Polski do USA, dnia 
17 czerwca br., na zaproszenie na­
szego Klubu. Data ta, ani skład 
osobowy mającej wyjechać druży­
ny, ani warunki finansowe, ani 
ilość meczów do dzisiaj pomiędzy 
zainteresowanymi stronami, tzn. 
PZPN, Polska I KS Biały Orzeł, 
Detroit, nie zostały omówione, a 
cóż dopiero mówić o ustaleniu.

Nasz Klub do dnia dzisiejszego 
nie otrzymał żadnego pisma z 
PZPN mimo, iż z artykułu w Sz 
Panów piśmie wynika, że płk. S. 
Steczkowski przedstawił dokładnie 
nasze zaproszenie i gotowość przy­
jęcia polskiej drużyny na tutej­
szym terenie. A rozumiecie SzPa- 
nowle chyba dobrze, że jedyną 
drogą załatwienia sprawy, Jest ofi­
cjalno pismo z PZPN, które by 
nam służyło jako podstawa do 
działania. Szczególnie po zawo­
dzie, jaki sprawiła polskim klu­
bom sportowym „Legia".

Wydaje ml się, że ze względu na 
dobiegający końca marzec, roz­
grywki czerwcowe w ogóle nie 
mogłyby dojść do skutku. Primo: 
zbyt krótki termin na porozumie­
nie się z poszczególnymi klubami 
i przeprowadzenie propagandy, 
secundo: Jest to pełny sezon pił­
karski u nas. a wszystkie spotka­
nia poza ligowe zostały zgłoszone 
w przepisanym przez ligę amery­
kańską terminie do 1 marca.

Do dz’siaj, tzn. do daty wysła­
nia tego listu żadna wiadomość od 
PZPN nie nadeszła, więc nie, Jak 
piszecle SzPanowle „sprawa wy­
maga sfinalizowania", ale wymaga 
rozpoczęcia!

Tyle co do przyjazdu drużyny 
z Polski I przedwczesnej informa­
cji. Uważamy to za pewnego ro­
dzaju niewesołe nieporozumienie, 
które, mamy nadzieję, nie zepsuje 
zaufania, które płk. Steczkowski 
wzbudził swoim tutaj pobytem. 
Mamy nadzieję, że ostateczne „sfi­
nalizowanie" nie rozpoczętej Jesz­
cze sprawy będzie dla obu stron 
pomyślne.

Dziękując z góry za zamieszcze­
nie powyższego sprostowań'-, łą­
czymy sportowe pozdrowienie

LESZEK S. KOBYLAŃSKI 
Prezes KS Biały Orzeł 

ALFRED ULMAN 
Prezes Centralnego 
Komitetu Obywatelskiego

OD REDAKCJI: Informacje za­
mieszczone w numerze z dnia 13 
Lutego br. otrzymaliśmy od płk. 
Steczkowskiego, który nas powia­
domił o konferencji w PKOl z 
udziałem przewodniczącego GKKF 
W. Reczka i prezesa PZPN St.
Glinki. Napisaliśmy naszym

lóśś
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Na tym zakończy się pierwszy 
etap bogatego tegorocznego sezonu 
naszej siatkówki, po czym nastąpi 
okres intensywnych przygotowań 
do długiego etapu, tj. mistrzostw 
Europy w Pradze. W tym też czasie 
nasz narybek — juniorki i junio­
rzy zmierzą swe siły z rówieśnika­
mi CSR w Sopocie 27—28 iipca.

Po mistrzostwach Europy nasza 
druga reprezentacja mą^ka rozegra 
jeszcze międzypaństwowy mecz 
z Rumunią w Polsce w dniach 
18—22.IX, a pierwsza reprezentacja 
męska spotka się w Jugosławii z 
reprezentacją tego kraju w dniach 
18—22 grudnia.

Oprócz tego

gotowaniach
' udziału.

dniach od
28.IX do 5.X br. sekcja siatkówk. 
Legii organizuje międzynarodowy 
turniej z udziałem siatkarek i siat­
karzy klubów wojskowych ZSRR 
i Jugosławii i prawdopodobnie Wę­
gier lub Bułgarii. Poważną imprezą 
siatkówki bęaą również akademic­
kie mistrzostwa Polski, jakie odbę­
dą się w lipcu tego roku.

Na tych imprezach plus rogryw- 
kl mistrzowskie I i II ligi kobiet 
i mężczyzn, które zakończą się w 
ekstraklasie 3U marca, a w 11 lidze 
8 czerwca oraz w pierwszej rundzie 
ekstraklasy rozgrywek na rok 1959 
jakie rozpoczną się 25.X i skończą 
14.XII br. — zamknięty zostanie ob-

Julinho nie weźmie
Powiedział on, że na po-

artykule wyraźnie, te sprawa wy­
maga ustalenia rozumiejąc, że po 
konferencji PZPN rozpocznie per­
traktacje celem skonkretyzowania 
propozycji, którą z USA przy­
wiózł płk S. Steczkowski. Data 
17 czerwca podana w tytule oczy­
wiście była orientacyjna, ponie­
waż termin miał być razem z in­
nymi- szczegółami uzgodniony to, 
drodze korespondencji.

Jesteśmy równie zdziwieni, jak 
i nasi rodacy z „Białego Orla" 
Michigan, że nie dotarł do nich 
żaden list z Polski. Jednocześnie 
prostujemy, że ewentualna zamia-ezątku maja nie może wrócić do .-------- -- ------

Brazylii, gdyż łączą go pewne zo- [ na piłkarze—hokeiści 
Powiązania 1 musi grać Jeszcze we i stępić z Polakami 
Włoszech. a nie w USA.

miała na- 
Kanadzie.

Lubił.

W Budapeszcie
przepowiadają zwycięstwo 
polskich koszykarek

BUDAPESZT, 3.4. (teł. wl.) Mimo, i Tarr, Szabo, Koesor, Borbely, Ba- 
że wystartowadśmy w środę z lot- bocsal, Padar 1 Beretzk — wszyst- 
nlska na Okęciu w mało korzyst- kie z Budapesztu oraz M. Kało, 
nvch warunkach atmosferycznych | I. Kało (Diosgyor) i Nofclzer (Sze- 
lot do Budapesztu był idealnie spó- ' kesfehervar). Najlepszymi koszy- 
kojny. Stolica Węgier powitała nas ! karkami z tej siedemnastki są Ma- 
ciepłą, wiosenną pogodą. Doznaliś- j tay (102 spotkania w reprezentacji 
my b. serdecznego przyjęcia ze : Węgier) i Bokor (84 spotkań), 
strony gospodarzy — Węgierskiej ■ J. G.
Sekcji Koszykówki. Mieszkamy w i
śródmieściu Budapesztu w hotelu jbi oomiesciu Duuapesztu w notexu ; _ _ - _ _------------- ------- ------------------------ Pałace. |

fity w pracę i w co nie wątpimy w| Międzynarodowy mecz koszyka- , f1 j |g
iet nwnrw — sn r«ir tętnienia Polska — Węgry odbędzie się । ja-k.jej owoce — Jo rok istnienia pol­
skiej siatkówki.

Nie tylko jednak imprezami zam­
knie i uczci jubileuszowy rok Pol­
ski Związek Piłki Siatkowej. Pra­
cuje on również już obecnie nad 
wydaniem specjalnego wydawnic­
twa Jubileuszowego, w którym 
działacze 1 zawodnicy znajdą rys 
historyczny polskiej siatkówki, po­
cząwszy od powstania pierwszych 
jej klubów, następnie Jej rozwoju w 
okresie 30 lat 1 dorobku do chwili 
powstania PZPS i obecnie. Wyda­
wnictwo to zaciekawi zapewne 
licznych entuzjastów tego sportu, 
najbardziej przystępnego przecież 
zarówno w uprawianiu przez mło­
dzież jak 1 przez starszych, czy to 
w szkole, czy też na wczasach oraz 
wyczynowo w klubie.

Polskiej siatkówce życzyć należy 
w Jubileuszowym roku dalszych 
30 lat tłustych.

(pal)

w piątek, 4 bm. o godz. 19.30 (20.30 j 
czasu polskiego) w Sportcsarnok,; 
w sobotni dzień wolny wybiegamy ! 
się obejrzeć rewię na sztucznym i 
lodowisku, w niedzielę rano je- 
dziemy autokarem do Szekesfeher- 
var, gdzie gramy w południe dru­
gie spotkanie.

W Budapeszcie panuje przekona­
nie, że piątkowe spotkanie Polska 
—. Węgry będzie b. wyrównane 1 
interesujące, ogólnie przepowiada 
się tu raczej nieznaczne zwycięstwo 
Polek.

Węgierki, które spotkaniami z 
naszymi koszykarkami rozpoczynają 
zasadnicze przygotowania do mi­
strzostw Europy w Łodzi, znacz­
nie odmłodziły skład swojej re­
prezentacji. Nie jest on Jednak Jesz­
cze ustalony na mecz piątkowy. 
W rachubę wchodzi 17 zawodni­
czek kadry: Matay, Kovacs, Koren- 
ne, Bokor, Schneider, Gylnies, Lick,

poprawia wyniki
POZNAN. Wybijający się młody 

zawodnik poznańskiej Warty Ze­
non Begler poprawia swe wyniki 
w pchnięciu kulą. Rok temu w 
styczniu na mistrzostwach okrę­
gowych w hall Begler uzyskai 
10,99 m, a pod koniec sezonu ub. 
r. rzucił kulą na odległość 13,61 m. 
W czasie ostatnich zawodów kon­
trolnych Begler poprawił znowu 
swój rekord życiowy w kuli uzy­
skując 14,62 m.

Zaznaczyć należy, że Begler 
rozpoczynając w ub. roku swą 
karierę dyskobola w Warcie, uzy­
skał na mistrzostwach w hall w 
dysku 40,26 m a pod koniec roku 

poprawił swój wynik na 
48.73 m.

Klelee

Opola

KleInna

Filka nożna
W NIEDZIELĘ I BM.

ZABRZE. Górnik Zabrze — Preui- 
sen Muenster o godz. 17.

WARSZAWA. Legia W-wa — Wie-

zwycięzcy meczów niedzielnych o 
godz. 17.15.

Różne
ŁODZ. Turniej siatkówki r. udzia­

łem Stovenil (Jugosławia). W nie-
i S.™lSPT°rt_k,IUn ? 17 “* «‘■-'dilęln o godz. 17“ grają:"'repreien-! dłonie Legii. Polonia W-wa — Ma-I tacja Polski juniorek — Unia Łódźrymom, godz. 12 na Konwlktor-i sklej.
। BYTOM. Polonia Bytom — Ein- 
i helt Drezno o godz. 16.
! SZCZECIN. Pogoń Ssezecln — G6r- 
, nik Radlin.

KRAKÓW. Garbarnia Kraków — 
< Wlał* Kraków o godz. 15.30; Wawel 

Kraków — Cracovia o godz. 17.15.
WROCŁAW. Slęza Wrocław — Ale. 

> mannia Berlin.

W PONIEDZIAŁEK 7 BM.

WROCŁAW, w niedzielę mecz 
pływacki Slęza Wrocław — Schwim- 
mverein Hamborn (NRF).

W OKRESIE ŚWIĄT kilka pol- 
’’ skich ekip sportowych gościć I 
będzie poza granicami kraju. <

W Luksemburgu w piłkarskim 
turnieju FIFA reprezentacja na- i 
szych Juniorów grać będzie w nie- ' 
?zielę / Jugosławią; w poniedzla- ;(kob.) i reprezentacja Polski ju- a «jugosiawią; w Doniedzla. •

niorów — Slovenla (mężcz.): w po- i lek zaś z Bułgarią. i
niedziałek o godz. 10.30: Unia Łódź I Reprezentacja piłkarska polskich I 

. Reprezenia- ; „Orląt” blerze udział w turnieju!
- - w Belgii: w sobotę z Tilleur, w, 

niedzielę z Beerschot 1 Milan oraz 
w poniedziałek ostatni mecz tur- 1 
olejowy.

— Start Łódź (kob.). 
cja juniorów — reprezentacta Łn- ' 
dzi (mężez.): we wtorek o godz. 18: ;
reprezentacja Polski Juniorek — 
Start Łódź (kob.) i Slovenla (Jug.) 
— reprezentacja Lodzi (mężcz.).

SWARZĘDZ. W niedzielę meez 
zapaśniczy w stylu klasycznym Li­
nia Swarzędz - ”— ------
Club (Szwecja):

- Hoor Wrestling 
w poniedziałek w

T. W 5tvll1 MLmlinrłłl iPOZNANIU meoz w stylu wolnym i 
Poznań — Hoor Wrestling Club ' 
(Szwecja). I■ CHORZÓW. Na stadionie Śląskim 

1 Górnik Zabrze — Wiener Sport- 
klub o godz. 17.

। WARSZAWA. Legia W-wa — - ... _.. _ ....
: Preussen Muenster o godz. 17 na I da niecz Pucharu Europy w koszy-
; stadionie Legii. j kówce mężczyzn Legia W-wa — •
1 OPOLE. Budowlani Opole — Eln- 1 pantt*rlt Helsinki. I

helt Drezno o godz. 1«. j łódZ. W poniedziałek mecz ko-
szykówki drużyn męskich Pantte- ' 

i rit Helsinki — ŁKS Łódź. I

WARSZAWA. W niedzielę o godz, 
10 w sali Legli przy ul. 29 Llstopa- '

POZNAN. warta Poznań — Ale­
manni* Berlin.

ŁÓDŹ. I.KS Łódź — Lechia : 
Gdańsk o Puchar „Sportu" 1 „PS". !

KRAKÓW. Dalszy ciąg turnieju t 
z udziałem Wisły, Cracovli, Gar^ < 
barnl i Wawelu. Zespoły pokonane

Ekipa polska startuje w VI mfę- i 
dzynarodowym raidzie samochodo- 1 
wym „Akropolis", który wystarto- ’ 
wal z Triestu. ।

Żużlowcy Legli startują dwu-| 
krotnie w Wiedniu. |

Bukareszt będzie areną występu । 
naszych szermierzy w mlodzleżo- 1 
wych . szermierczych mistrzostwach 
światą. Program imprezy przewi- ! 
rtuje: w piątek — floret mężczyzn: 
w sobotę floret kobiet; w niedzie- 
lę rozgrywki w szpadzie; w ponie­
działek w szabli. (

Reprezentacja polskich koszyka- 1 
rek staje w Budapeszcie przed ko- . 
lejnym egzaminem poprzedzającym i 
łódzkie, mistrzostwa Europy, roz- 
grywając dwa mecze Polska—Wę- i। ZAKOPANE. W poniedziałek wio- : 

( senny konkurs skoków na dużej 8¾ 
: Krokwi. ; _ W mno piiKarze warszawsKiej ,

w , . . . , 4 J i Gwardii blorą udział w turnieju, 
........KARPACZ. W poniedziałek trądy- 1 zorganizowanym z okazu w niedzielę grają o godz. 15.J0, J cyjny narciarski slalom wiosenny. I berlińskiego Dynam^. I

W Berlinie piłkarze warszawskiej !

Biały atak

Asessdv

MaAak

7/2-73134, 
7/10-34214, 
7/31-986682 
7/66-273 54 
7/126-7423»

7/6-1380369
7/11-782551
7/35-818861
7/98-513576
7/168-64)0513

7/6-1380122
7/31-967854
7/44- 1 ,-951.8
7,122-5364 543

8/2-46646, 8/8— 94 56 9, 8/17-194 814 0
6/62-837743 B/91-4J5707 8/241-146723

9/5-52477 9/6-361012 9, 9-313837
9/11-836327 9/15-462089 9/27-542631
9/32-234217 9/34-65698 9/35-29J51O
9/39-988137 9/51-873284 9/52-699627
9/59-593259 9/65—12637 9/78-62627?

10/4-318162 10/8—2102962 10/13-1229064
10/14-1733476 10/16-6473 10/17-170155
10/17-170287 10/22-463971 10/4 3-1951064
10/46-2915 10/53-8990 10/59-912515
10/61-183199 10/66-151150 10/74-966611
10/87-453193 10/88-542171 10/89-476653
10/103-160160 10/124-131535 10/124-131775

11/5—487753 11/1O-1J61O5 11/12-2048245
11/19-715278 11/20-877718 11/12-285432
11/25-303351 11/37-419992 11/45-1526505
11/54-81071 11/58-419096 ll/66-x23oż78
11/80-305368 11/00-305469 11/118-1013948
11/121-332448 11/135-351775 11/139—2 341166
11/139-234066 11/147-573613 11/155-931843
11/170-890272 11/177-703793 11/179-682747
11/192-231461 11/192-231500

12/4-564615 12/14-1920840 12/19-939481
12/21-1841618 12/26-858389 12/32-1684950
12/41-590728 12/45-2097316 12/55—695640 I
12/87-2051738 12/88-763526 12/89-1822256
12/93-1962059 12/113-410424 12/123-416422
12/145-615005

Xoae«lin

OUttys

13/2-1285505 13/4-1842354 13/9-1193556
13/11-1059597 13/11-1059598 13/16-1583771
13/16-1584164 13/18-1871583 13/21—1353939
13/22-622504 13/25-1309021 13/27-322275
13/45-695069 13/47-1456102 13/47-1456339
13/48-1469188 13/48-1469605 13727-322275
13/53-1548376

14/12-1879155 14/24-1254326 14/26-1207688
14/32-1272105 14/37-1287466 14/38-995884
14/40-14 82363 14/40-1481423 14/43-1114839
14/57-1864 544 14/64-74 5662 14/76-155955

15/1-1740740 15/5-27805, 15/5-276251
15/7-832030 15/9-98959 15/11-4)4621
15/12-659344 15/27-991709 15/42-1829821
15/49-1206759 15/59-7)901, 15/76—1978489

16/11-613573 16/14-99944 16/21-830098
16/23-918467 16/26-267808 16/32-57)171
16/61-55877 16/11-534761 16/72-61710
16/82-226734 16/102-943913 16/111-)66366
16/125-121507 16/127-1309031 16/151-897304
16/161-131793 16/181-168025 16/182-3601’4
16/184-980950 16/192-142274 16/196-6)4*

17/1-987845 17/2-747710 17/32-352220
17/33-1370674 17/52-9187 36 17/52-918862
17/53-441276 17/54-920972 17/56-285674
17/58-326369 17/60-29797» 17/66-715802
17/101-76998

KOMUNIKAT TOTKA
W światka M uniami adreeu Sekcji Rekfamacjł OddzUl 

WojewMiU P.F. TotaUaator Sportowy w Wamawle prod 
lainterMowanych o kierowanie reklamacji na nowy adrea: 
Wamawa, ni. garowa M — I piętro pokój nr 44—45.



Warszawa

Na wielo­
godzinnych zajęciach przemierza

ście nie wiadomo, ale chyba nic

tylko na bieżni.

koszy- my się do techniki, w której mi
brali

niezwykłą zręczno- zatoki czołowe i nie może wy-

nasza

sporo słabych punktów. Najgor­
sze jednak, że Kopyto cierpi na

konywać skłonów i niektórych 
cięższych ćwiczeń. Jeśli nie za­
choruje, to z pewnością będzie 
dobrym przeciwnikiem dla naj­
lepszych.

i meczu 
którym 1

Jacek Jakubowski

Tak wygląda zimowy trening Janusza Kotlińskiego, reknrdziw; 
Polski w płotkach. Janusz całą zimę trenował w dommryh 
pieleszach i dopiero ostatnio zjawił się na AWF. gdzie tremę» 

w grupie
Fot. „PS" — M. Srynikowclii

zakończonego 
kówki, w 1
drżał sami 
rala się z i

skoczkowie. sta

KONKURS spacer po AWF

AWF
" statnich dniach gości 
najwybitniejszych lekkoatletów,

— drugi dom wielu na- [ niami do matury.
szych sportowców, w o- j—............u---------Ł

którzy w ciągu kilku dni prze­
chodzą najrozmaitsze
szybkościowe, siłowe

! próby 
i skocz-

nościowe, uzupełniane sporymi 
porcjami gimnastyki rytmicznej. 
Wszystkie zajęcia prowadzone 
są przez grono wybitnych spe­
cjalistów. Podobne badania
przejdą zresztą nie tylko lekko-

Nr 54-55 IV.1958 r
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S p AN Heliodor Łysinka bez 
a ■ wątpienia minął się z po- ▼ ▼ C7JL « wołaniem. Jegp niekwestiono-

bokserów
Redaktor Jerzy Zmarzlik ' 

oświadczył, że ma tego' 
dość. Od tygodnia na sku < 
tek jednego zdania, dopisa ' 
nego przez dyżurnego adiu । 
statora do jego komentarza1 
z czwartkowej serii ćwierć ' 
finałów mistrzostw Polski 
w boksie, nie może opędzić1 
się od uszczypliwych uwag 
i listów. '

Zdanie dopisane brzmią • 
to: Nie przegrał też walki
Slelczak z Binkiem.

wane talenty odkładania spraw 
ad acta powinny być wykorzy­
stane z pożytkiem dla sprawy 

I w jakimś zacisznym archiwum, 
I a tymczasem los rzucił go do 
j sportu.
i Dni powszednie leciały jed­

nak p. Łysince jako tako — 
zawsze trochę tej biurokracji 
w sporcie się znalazło i rriożna 
było egzystować. Jednego na­
tomiast p. Heliodor bał się o- 

i kropnie, mianowicie dyżurów.
7 i Z jakiej jednak przyczyny 

tyle uwagi zajmujemy naszym 
Czytelnikom osobą p. Łysinki? 
Skąd znamy w redakcji jego 
zainteresowania i troski?

Odpowiedź nie jest skompli-

Poznań,. Poznań, Radom, Star­
gard, Warszawa, Warszawa, 
Warszawa, Wrocław, Wrocław.

P. Łysinka po ostatnim sło­
wie zrobił dłuższą przerwę jak­
by jego milczenie miało najle­
piej wyrazić ogrom bezsensu i 
rozpaczy.

Myślę, że zrozumiecie naszą 
sytuację — nie można było te­
mu człowiekowi nie podać rę­
ki. Szczególnie, że wszystkie te 
dane były w różnych okresach 
drukowane w Przeglądzie. Ed­
ward Ałaszewski, który zawsze 
jest na posterunku, narysował 
z miejsca dziesiątkę sportow­
ców, o którą chodziło. Pozosta­
ło teraz:

— po pierwsze zrobić porzą­
dek zdany ml personalnymi

Dyżurny
—» kowana i zaraz się wszystko 
specjalista od 3 I wyjaśni.

szachów tłumaczy się. że 
zdanie dopisał na podsta

(9 wie migawek, w ktorvchG 
« tenże redaktor Zmarzlik« 
<9 kwestionował werdykt sę-« 
>9 dziowski walki Sielczak — S 
w Był nawet z tej swo S 
W iej inicjatywy dumny. NieS 
W zorientował się biedak. żeS 

krytykowane brio wahanie^
(6 sędziów wyrażone stosun 1

Wczoraj po południu telefon 
do Przeglądu.

— Mówi Łysinka. ( Jestem z— 
Mam okropne zmartwienie i 
proszę o pomoc. Właśnie siedzę 
na dyżurze i od pół godziny 
rozwiązuję łamigłówkę, z któ­
rą sobie nie mogę poradzić. Do-
stałem depeszę, której tekst, z

— ««immetó । początku sensowny, znrenia się 
wyrażone stosun » i dalej w jakiś szyfr i głowa mi 

:em głosów 3:2 (podczasfZ j puchnie, co robić.(Ą 1.4 \pO
(7, gdy orzeczenie winno być
(o iednomyślnc 3:0) — nie zaś' 
W z.wvcięstwo Binka.
fó Szachista usłyszał co na 
w '.ore a rpj Zmarzlik wszem
>2 i wobec ogłpsza. że Sielczak 

walkę z Binkiem przegrał

— O co. chodzi. jak można
« | Panu pomóc?
K | — Tu napisane tak — głos

p. Heliodora był zbolały.

eiv n«|dpod ąajq -I!;
■BMnąbj larąuBtu oz 'Xsojm si
-nu bujbzo O -SI loSaizpós n

Xmb« ąoqo ąe.iq

i Proszę dziś koniecznie oddać 
I w Biurze Paszportów zgłoszenie 
। 10 sportowców na‘ Igrzyska w 
Berlinie. Podajemy nazwiska: 
Brychczy, Fęglerskl, Janiszew­
ski, Kłopotowski, Malcherczyk, 
Paździor, Piątek, Piątkowski. I 
Pruski. Wojciechowski. Imiona: inoqo _ . .. ...........r ......

XI 'Rjnq joro^ 9i iwuueioiieu ęi < Andrzej, Bernard, Edmund. Je-!
*2$O’i 'n ’|Mjq gj ‘wdeza ! i*».v iCavlmlAw f

łfwwp AuJRZP 'ZT 'ezje^tuB.iq n 
w.rpiBd ,5an -n ‘BMBąbj jaty

-usui ni :uiatżi oaaotsfoj, bzobjJ n

rzy, Józef, Kazimierz, Lucjan.

Xmbjj ąoqo nero -ę n aojed u 
'eMeąój isjąuetu 1 Xzjb/ai zbjX.w 
■» ifawai z ezaejg n
. . _ -Męą«Bd ?jaz«

od ajjbS -ę ‘zjattqo^ Xujbzo i -Siu 
-p auniapipazjd s ■eąsutsBdBu jatą 
-u«w XujBza 'z ‘unqXjj ptszi -j 
>unsXj ego ais biugpz cuXza ojo

Mieczysław, Ryszard, Zbigniew. I 
lat: 20, 22, 23, 2?, 24, 27, 27, 28,' 
36., Stan cywilny: kawaler, ka-1 
waler, kawaler,' kawaler, łona-| 
ty, żonaty, żonaty, żonaty, żó-j 
naty, żonaty. Nazwy klubów: I 
Btoń, Kolejarz, Lech, Legia, 
Legia, LZS, Pisza, Sparta.
Śląsk, .Warta, miasta: Kraków/,

wiele kilometrów, próouje swycn 
sil w ciężarach, wzmacnia ogól­
ną sprawność 1 sądzi, że w lecie 
zdoła poprawić wszystkie swe 
rekordy życiowe od 200 do 800 
m włącznie. Może nawet uda 
mu się uzyskać prawo walki o 
paszport do Sztokholmu na mi- i 
strzostwa Europy?

Czy mu się io uda? Oczywi-

atleci. Na razie w AWF królują strasznego się nie stanie, jeśli 
autorzy największych naszych i Jackowi się to me powiedzie, 
zwycięstw sportowych z roku Jest młody i jeśli nie pojedzic 
1957. do Sztokholmu, z pewnością

W zeszłą sobotę trafiłem dość | znajdzie się na... Olimpiadzie w 
przypadkowo na dwóch biega- 1 Rzymie, pod warunkiem, że bę- 
czy, TADEUSZA KAŹMIER- I dzie pracował nad sobą i to me

wielka nadzieja na średnich 
dystansach. W tej chwili ma 
on „ciężkie życie" w towarzy- 

Istwie Makomaskiego, Każmier- 
skiego, Orywała i S. Lewandow­

skiego. Ale za kilka lat...
Fot. „PS" — M. Szymkowski

po drugie podać pod Jaki­
mi numerami są narysowani 
którzy zawodnicy.

Nagrody? Wdzięczność p. He­
liodora, która warta jest więcej 
od samochodu, ponieważ po­
chodzi od człowieka uratowane-

SKIEGO i mniej od niego zna­
nego w lekkoatletycznym świę­
cie. JACKA JAKUBOWSKIE­
GO.

Jacek, który w ubiegłym se­
zonie uzyskał na 400 m — 48.9 i 
na 800 m — 1.50.3. zdał niedawno 
maturę jako ekstern i zastana­
wia się obecnie nad obraniem 
jak najlepszej drogi życiowej. 
Nęci go Politechnika Warszaw­
ska ze swym Wydziałem Lotni­
ska ze swym Wydz. Lotniczym. 
Najgoręcej jednak kokietuje 
go... sport, podsuwając zamiast 
Politechniki uczelnię wychowa­
nia fizycznego. Młody chłopak 
nie bardzo wie co robić. Studia 
techniczne nie sprzyjają sporto­
wi wyczynowemu. AWF ze swą 
wielką ilością ćwiczeń praktycz­
nych, delikatnie zbudowanemu 
Jackowi też nie wyjdzie na 
„zdrowie", a co najmniej nie 
pozwoli na osiąganie takich suk-

SAMI NIE WIEMY...
— Mamy dopiero pierwsze dni 

kwietnia. Biegacze nie odkryli 
swych kart. Z pewnością trenują 
po cichu, bez rozgłosu. Można 
by powiedzieć, że czają się. Czy 

I z panem, kolego KAZMIERSK1 
jest podobnie?

— Użył pan, zdaje się, właści­
wego słowa. I ja też wyczuwam 
podobną atmosferę. Od zawodów 
halowych w AWF, na których 
nie startowałem (Tadeusz Każ- 
mierski bił wtedy rekord Poiski 
na 800 m w międzynarodowym 
mityngu w NRF) nie wiem wła­
ściwie, co robią inni średnlody- 
stansowcy. Z powodu egzami­
nów na Bielanach (Każmierski 
studiuje zaocznie na AWF) nie 
byłem na żadnym obozie zimo­
wym i nie orientuję się w obec­
nym układzie sił.

Tak się jakoś dziwnie składa­
ło, że w zeszłym roku było ma­
ło bezpośrednich spotkań wszy­
stkich najlepszych 800-metrow- 
ców Polski. Szkoda. Tego rodza­
ju bieg byłby z pewnością cie­
kawy, nie tylko dla miłośników 
lekkiej atletyki, oglądających 
walkę na bieżni z wysokości try­
bun. Rzuciłby on z pewnością 
trochę światła na formę i war­
tość biegaczy.

Nie mogę się doczekać końca 
tej długiej zimy. Pragnę dużo 
biegać, nie tylko na treningu. 
Czuję potrzebę wielu startów z 
silnymi przeciwnikami. Z po­
czątku cbcę sprawdzić siły na 
krótkich dystansach — 200, 400 
m. Jeśli się okaże, że jestem do­
statecznie szybki — to z pew­
nością nic nie stanie na prze­
szkodzie, ażebym się dostał do 
sztafety 4x400 m na mistrzostwa 
Europy.

Aha! Muszę panu jeszcze po­
wiedzieć, że podczas mojego o- 
statniego biegu w NRF otrzy­
małem od organizatorów zapro­
szenie na mityng, w którym m. 
in. wezmą udział Jungwirth, 
Boy sen i Jazy z zamiarem po­
bicia rekordu świata na 1000 m. 
Ciekaw jestem, czy PZLA zgo­
dzi się na tę propozycję. Sądzę, 
że bieg w NRF w niczym by nie 
zakłócił moich przygotowań do 
Sztokholmu.

— Jest pan pewien swego 
startu w Szwecji?

— Wszystko jest możliwe. 
Niech pan nie sądzi, że jestem 
zarozumiały. Pracuję uczciwie i 
mam prawo spodziewać się w 
efekcie jakichś pomyślnych wy­
ników.

Życzymy więc p. Tadeuszowi 
wielu sportowych i osobistych 
sukcesów.
W OSZCZEPIE NIE JEST 2LE

Kiedy spytałem, czego,, mam 
życzyć tyczkarzom, nie 'otrzy­
małem ani od WAŻNEGO, ani 
od KRZESIŃSKIEGO jasnej od- I 
powiedzi. Nasza reprezentacyj­
na para, zajęta akurat roztrzą­
saniem szczegółów niedawno

go. Na dodatek 
do wylosowania I

„Szarotka** 
4 prenu-

meraty Przeglądu Sportowe­
go od 1 maja do końca bie­
żącego roku. To za prawidło-
wą odpowiedź na pierwsze 
tanie. Kto odpowie dobrze 
drugie pytanie dostanie od 
warda Ałaszewskiego duże 
dełko czekoladek.

Odpowiedzi nadsyłajcie
15 kwietnia 
dakcji, na 
mieszczamy

KUPON

py-

Ed- 
pu-

br. pod adresem i 
kuponie, który : 
poniżej.
KONKURSOWY

do

cesów, 
bić?

JAK

Całe

o jakich marzy. Co ro-

ścią unikać wszelkich zobowią- i 
zujących wypowiedzi. Można by 
więc po»iedzieć, że na wielkie 
sukcesy nie liczą. Z drugiej stro­
ny Ważny rzuci! mimochodem 
uwagę, że w tyczce nic nie wia­
domo. Mogą się więc sypnąć i z 
tej strony niespodzianki.

Koledzy zarzucają mi, że mam 
monopol na wszelkie wywiady 
z trenerem Szelestem, by więc 
potwierdzić słuszność tych pre­
tensji dołączam do tej wędrówki 
po AWF rozmowę właśnie z 
mgr. ZYGMUNTEM SZELE­
STEM.

— Sytuacja wśród oszczepni- 
ków nie jest zła! — rozpoczął 
ostrożnie trenei- Sidły i Kopyty. 
— Mamy wielu młodych, uta­
lentowanych kandydatów na 
mistrzów oszczepu. Ot, choćby 
Okrasa, Machowina, czy Cieślak. 
Korzystają z mych rad mieszka­
jący poza Warszawą LZS-owcy 
— Patelka i Haczyk. Nie jest 
źle.

— A w „ekstraklasie"?
— Powróciła w tym roku do | 

oszczepu Jadzia Dobrzycka. Tre­
nuje bardzo pilnie i z pewnością 
poratuje nieco katastrofalną sy­
tuację wśród naszych reprezen­
tantek. Powinien poprawić swój I 
rekord życiowy „Szaman" — I 
Zbigniew Radziwonowicz, dobry 
będzie Paprocki.

— Nic Fan nie mówi o Wal-I 
czaku. Sidle. Kopycie...?

— To dlatego, że z dwoma 
pierwszymi zawodnikami tej zi­
my utrzymuję raczej luźny kon­
takt. Janusz oświadczył mi. że 
do treningu włączy się dopiero 
w okresie ćwiczeń technicznych. 
Najwięcej mam do czynienia z 
Kopytą. Janek, chociaż zeszczup­
lał, prezentuje się bardzo do­
brze. Wzmacnia siłę i skoczność. 
W najbliższym czasie zabierze-

FINAŁ NIE Z TRYBUN
Ostatnie słowo w tych wypo­

wiedziach należy do rekordzisty 
Polski na 110 i 400 m ppł JANU­
SZA KOTLIŃSKIEGO.

—: Pracuję u siebie w Lubli­
nie sam. Nie byłem na żadnym 
obozie sportowym. Może jestem 
trochę dziwakiem, ale w zimie 
lubię posiedzieć w domu I sa-

NIE SZTOKHOLM — 
TO RZYM

szczęście, że do nowego

Trener Zygmunt 
wiele wysiłku u:

roku akademickiego pozostało 
jeszcze trochę czasu, potrzebne­
go do powzięcia ostatecznej de­
cyzji. Szczęśliwie też się skła­
da, że w PZLA są ludzie, któ­
rzy myślą nie tylko o wynikach 
sportowych Jakubowskiego, ale 
i' o jego życiu prywatnym.

W tej chwili Jacek trenuje in­
tensywnie, odrabiając zaległo­
ści, spowodowane przygotowa-

Mecz piłki nożnej między tyczkarzami zgrupowanymi na obo­
zie AWF a studentami. Zenon Ważny (obrońca), pewnie aseku­
ruje bramkarza Andrzeja Krzesińskiego, wykopując piłkę 

daleko w pole
rot. „PS" — M. Szymkowskl

Imię I nazwisko Sport Wiek Stan eyw. Klub Miasto
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mą naszych czołowych osuwy 
ników. Dlatego trochę HwprJm- 
jąco wyglądają wieści o rozluź­
nieniu kontaktów z naJry 

i szym. naszym trenerem prw: 
takich zawodników jak SidM 

i Walczak...
Fot. „PS" S:

memu przygotowywać się d« !’• 
ta. Chciałbym natomiast bardz" 

j pojechać na kwietniowe zgrupo- 
j wanie do Spały. Trzeba spraw- 
j dzić umiejętności.

— Na UD. czy na 400 m"

opowiadat się Pan za km:.-’'"1 
dystansem?

— A jednak będę hlegal n» 
100 m. Na tym dystansie mam 
więcej do powiedzenia. Nic rM 
się kompromitować słahrmi ci­
sami na 110 m. Jeśli biegać, to 
biegać porządnie.

— Widzę po twarzy, że trenu­
je Pan mocno...

— Tak. Schudłem. Sa«et
mnie to niepokoi. Co prawda W 
domu chorowała mi mama 

’ mam poza sobą wiele nieprze- 
I spanych nocy, leez tn nie Jest 
j dostatecznym powodem *al< 
j szybkiej utraty wagi. Trzeba bę­
dzie pójść do lekarza.

| — Prawdopodobnie, jak wszy-
I scy lekkoatleci, zamierza Tan J- 
j dać sie na mistrzostwa Europy- 

— Nie wiem, czy zdołam stę
I zakwalifikować.
I — Jest Pan przecież nallep-
1 szym plotkarzem w Rnl-re
। Podobno! Trudność w tym, 
1 że wszystkie plany treninaowe 
tak układam, ażeby szczyt for­
my przypadł właśnie na okres 
mistrzostw. A co się stanie, R r 
przegram eliminacje?

__ A jeśli przebrnie Pan pize‘ 
nie szczęśliwie" .

— To będę robił wszystko. M 
ujrzeć finał bieg» <00 m I”’1 nl’ 

| w charakterze


